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O bw ieszczenie

c. k. P rezydyum  N am iestn ic tw a z dnia 
15 października 1878 1. 7683/pr. względem 
wyłączenia osady Bielan ba z okręgu e. k. 
sądu powiatowego w Jo rdanow ie ,  tudzież z 
okręgu c. k. s tarostwa w M yślenicach i wcie­
lenia jej do okręgu c. k. sądu powiatowego 
i c. k. s tarostwa w Now ym  targu.

W myśl rozporządzeń wys. c. k. Miui- 
sterstwa sprawiedliwości z dnia 2 paździer­
nika 1878 1. J 3.714 i wys. Ministerstwa 
sPraw wewnętrznych z duia 5 października 
1878 1. B740/M. J. zostaje osada B i e l a n k a ,  
która wraz z należącą już do okręgu c. k. 
sądu powiatowego i c. k. starostwa w No- 
wymtargu osadą S i e n i a w a  stanowi wspól­
ną gminę administracyjną, z dniem 1 listo­
pada 1878 r. wyłączoną z okręgu c. k. sądu 
powiatowego w J o r d a n o w i e ,  tudzież z okrę­
gu c. k. starostwa w M y ś l e n i c a c h  i wcie­
loną do okręgu e. k. sądu powiatowego i e. 
k. starostwa w N o w y m t a r g u .  C> się 
niniejszem podaje do powszechnej wiado­
mości.

Alfred hrabia P o t o c k i  
c. k. Namiestoik.

Jego Esce iencya pan N am iestn ik  za ­
m ianow ał dra  Mieczysława D e m b o w s k i e -  i  

go  o. k. lekarzem powiatowym II  klasy w !  
Lisku, d ia  Karola B e u d ę  c. k. asystentem 
san ita rnym  w Chrzanowie.

C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie i 
zamianował praktykanta sądowego E ra z m a 1
T a r c h a l s k i e g o  bezpłatnym auskultan- 
tem.

L I S T !  P A K Y S K I E
X X XIX .

Przecie t o  raz skończyć się mnsi! Prawa zimy P a ł a c  

Irocadero bez pieców. Genialna myśl p G i r a r d i n .  

Wystawa perpetuum - mobile. Niebezpieczeństwo prze­
budzenia się. Zwiększenie ludności i  nowa f i z y o n o m i a  

jarmarków. Przygotowania przed jarmarkiem. Pełnią­
cy obowiązki ociemniałego. Kosmopolityzm. Opryszki. 

tni błąd komisyi wystawowej. M u s z t a r d a  po obie- 
dzie. Loterya.

Liców, dnia 18 października

Mowa Oairolego w Pawii była 
z o-ńrv zapowiedziana i obliczona na 
ten efekt ja k i rzeczy wiście sprawiła w 
świeeie politycznym. Od kilku tygodni 
prasa wioska zapowiadała podroż Cai- 
rolego do Pawii w eelu rozwinięcia 
m-nnramu i «iemal naszkicowała ten 

. w, Mowa ta była bardzo po- 
Frzebna i żałować wypada tylko, że 
noiawia się tak poźno, wskutek czego 
nie ma nawet połowy tego znaczenia, 
iakiebv miała przed dwoma miesią­
cami w ś r ó d  hałaśliwych demonstracyj
s t o w a r z y s z e n i a  H a k a  irreden ta .

S o l i  wzbudzał obawę od pierw­
szej chwili, gdy stanął u steru. Zna­
n a  przec ież  była dobrze jego prze­
szłość polityczna, złączona ściśle n ie -
tylko z najburzliwszemi epizodami dzie­
jów zjednoczenia narodowego lecz co 
ważniejsza * najskrajmejszjmi kory- 
feuszami tych epizodow, z ludźmi, któ­
rzy no zajęciu Rzymu nie powiedzieli 
sobie, że skończyły się już czasy spi­
sków 'i  rewolucyi a nadeszła pora spo­
kojnej energicznej i lojalnej pracy or­
ganizacyjnej. W przededniu powołania 
do steru Cairoli był wyrocznią dla 
radykałów politycznych całej Italii a 
nazwisko jego łączone było zawsze z 
nazwiskiem Garibaldego. Trzeba przy­
znać, że jako minister-prezydent Oai-
roli zupełnie się zmienił i zdziwił za­
granicę a swoich dawnych towarzyszy 
politycznych zgorszył wielką zmianą... 
Choć na tronie zastał Cairoli młodego 
m onarchę, któremu opinia publiczna 
c tętnie przypisywała awanturnicze pla­
ny, mimo to jako minister-prezydent 
wstąpił na drogę umiarkowania. Nie 
m ° g ł  jednak zupełnie zerwać z da- 
wnem otoczeniem i wystąpić bezwzglę-

_ | j^gsgaggjjjja

i P. , „ ^ z n y c h  klientów, i bez żadnej 
i ki i- adąjący przy każdej przystani ilość cble- 
j odpowiednią do liczby ludności namiotu 
\ (‘Z[  *£raai,i ; dostawca nafty, popychając przed 
■ sobą mały wózek pełny blaszanych gą?>°"
i r°w nalewa przygotowane już dla niego lam-
t ? Wszystko to odbywa się z zagadkową 
-regularnością, bo tu czas staDowi niepośle­

dnia cześć wszvstko z

(.Dokończenie )
JedDocześnie te samo ręce wydobywają

dz ieSk i '?°nyCh- Skrzjń 1 pak ’ ktÓrS (‘Zar°'‘ J im prawie sposobem zmieniają się w
i ° J '  hiwki a Dawet loże, galerye i
lalkony, przeróżne cacka, fajansowe porcelany, 

cynowe biżuterye, czeskie kryształy wyrobio­
ne w Clichy. Fabrykanci galety (lak tu zo- 
wią ulubione ludowe placki) zarabiają i wał­
kują ciasto i rozpalają ogień w przenośnych 
blaszanych piekarniach, a tuż ob ik już skwier­
czą na gorących patelniach twarde jak an­
gielska podeszew naleśniki, bez których Frao- 
cuz nie obejdzie się na wiejskim spacerze.

Podczas gdy tak entreprenerowie jar­
marcznych delieyj przygotowują wszystko dla 
spodziewanych go śc i , przybywają także ich 
dostawcy. Rzeźnik z wozem przykrytym bia­
łą  oponą , zatrzymuje się kolejno przed ba­
ra k a m i, namiotami i kramami, podając tu 
kawał baraniny, tam parę befsztyków, wą­
tróbkę lub k o t le t ; tuż za nim piekarz zna­
jący na pamięć stosunki familijne swoich

,,- co^nuosc, jasa na intgo p* _</ £ 
a nadto każdy podwaja się prawie i jedną 
ręką rozstania swoje towary a drugą pi‘BuP ’ 
żeby inu się kotlet nie przypalił.

jj Niby ezeladka Romula i Rema,
§ p° w^Qosząc mury przyszłej wielkiej Romy, 

Pracując zgodnie rękami obiema, .
W tej kielnię dzierży, w tej miecz krwi a 

J [komy,
Ani się waha, ani trwogi nie ma,
Budować swoje, burzyć cudze domy, 
Usposabiając bohaterskie dłonie,
Ku wyżywieniu ciała i obronie.

O godzinie jedenastej wszystkie zakłady 
na większą skalę j„j. zmełnie gotowe ; wozy 
i w ó zk i . które nie zmień ły się w loże i am­
fiteatry dla widzów albo w bufety dla restau- 
racyi i kawiarni , odprowadzone zostały za 
obręb p la c u ; jeszcze tylko przybywa lekka 
rezerwa kam lotów, których cały sklep mie­
ści się w niewielkim koszyku lub chustce na 
cztery rogi związanej, a d«lej Ślepce i 

' różnego rodzaju kaleki , każdy z mosiężną 
tabliczką na piersiach , od której płacą po­
datek, dający im prawo do zbierania ja łm u­
żny. Kategorya ta zostaje pod ścisłym nad­
zorem policyi, którą na takich mało-miejskich 
i wiejskich jarmarkach stanowią nocni stró-

dnie przeciw dernonstracyom sierpnio­
wym, bo nie miał dość odwagi czy 
chęci do zerwania z przeszłością.

Dziś Cairoli mógł wystąpić o wiele 
silniej niż w sierpniu przeciw radyka 
łom politycznym, nie obawiajac się 
klątwy swojego stronnictwa. Wypadki 
utorowały Cairolemu drogę do Pawii, 
bo zmusiły do opamiętania najzago­
rzalsze umysły. Szaleństwem uznano 
już wszędzie wołania o Tryest i T ry ­
dent, a niedorzecznością żadanie aby 
Włochy w Albanii lub gdziekolwiek na 
Wschodzie wynagrodzone zostaD za 
spokojne zachowanie się podczas bu­
rzy wschodniej. Z marzeń o Tryeścm 
i Trydencie wyleczyła radykałów  obo­
jętność całej Europy a z marzeń o 
Albanii widok krw aw ych walk w Bo- 
śnii i szczegóły o lidze albańskiej. 
W sierpniu wystawiano sobie może 
że dość upomnieć się o Tryest i T ry ­
dent, aby w Europie obudzić dawne 
sympatye dla sprawy włoskiej, że dość 
wstąpić na ziemię albańską, ażeby za­
garnąć takie terytoryum, jakie się rzą­
dowi potrzebnem wyda. "

Cairoli przyrzekł w mowie swo­
jej, że uszanuje ustawę o zgromadze­
ni,ich, a zarazem prowadzić będzie 
wrobec zagranicy politykę lojalną i roz­
tropną. W s ie rp n iu , gdy Italia irre­
denta tak zuchwale wyzyskiwała tę u- 
stawę, że mogła wplątać Włochy w 
zawikłania , powyższe przyrzeczenie 
wydawałoby się czczym frazesem, o- 
bliczonym na obałamucenie świata. 
Dziś jest ono możliwem do wykona­
nia, bo Italia irredenta, a właściwie 
opinia publiczna, przyszła do opamię­
tania, i jak  wyżej powiedzieliśmy, z w y­
padków wysnuła dla siebie zdrową 
naukę.

Oceniając z tego stanowiska m o­
wę Oairolego, nie można się nią ba r­
dzo zachwycać. Nie stało się nic złe­
go, że ją wygłosił Cairoli, ale nie wie­

że albo straż palowa (gardes champetres). Tuki 
wysoki policyjny urzędnik, którego cały m un­
dur stanowi niby-wojskowa czapka z wy­
tartym niegdyś posrebrzanym galoukiem , z 
z wielką powagą przechadza się po jarou-r- 
eznęj arenie, odbierając uprzejme ukłony 
przemysłowców, kosztując tu i ówdzie ko­
niaku, absyntu albo wina, i przeglądając ta- 

s bliezki i papiery żebraków. Sam byłem świad­
kiem jednego w tym rodzaju komicznie urzę-

f dowego aktu.
1 _ Między suto zastawionym kramem pier-
j ników a namiotem dzikiego człowieka, kar-
I miącego się coram populo żywemi rybami i 

gołąbkami, a na deser połykającego drobne 
kamyczki z żwirowej drogi, siedział’ na skła- 
danem przenośnem krzesełku młody człowiek 
z nieodstępnym pudlem, trzymającym w zę­
bach drewnianą miseczkę, i myjący na p ;er- 
siaeh dużą tablicę, na której jakiś zapewne 
samorodny wiejski Rafael, jaskrawemi kolo­
rami z niewielkiem poszanowaniem reguł ry­
sunku , wymalował scenę pęknięcia kotła pa­
rowego, a dla większej pewności dodeł 
wielkiemi literami napis: „Straciłem wzrok 
skutkiem strasznej katastrofy w fabryce pa­
rowego obuwia11. Człowiek ten do każdego 
przechodzącego odzywał się lak stosownie, 
jakby go od stóp do głów obejrza ł: „Piękna 
panienko, nie zapominaj biednego ś lepego! 
Łaskawy panie zlituj się nad nieszczęśliwym 
kaleką!—-Litościwa p a u i , nie żałuj parę gro­
szy dla ofiary strasznego wybuchu.“

Tak jasnowidzący ślepy zwrócił nako- 
uiec uwagę przechodzącej policyjnej władzy. 
Galonowane kepi zatrzymało się przed tą ofia­
rą w y b u ch u , a właściciel tego urzędowego 
godła publicznego porządku , odezwał się z 
pow agą:

—  Pokaźno mi swoje świadectwa , bo

le też na niej zależało, bo cała Euro­
pa wie już i bez n ie j , że od demon­
stracyj ulicznych daleko bardzo do o- 
twartego zakłócenia pokoju, że Włochy 
spekulowały tylko na poparcie zagra­
nicy i przerachowawszy się w sposób 
przykry, zachowują się spokojnie. 0- 
świa-dczenie Oairolego, że rząd zajmie 
sie teraz reformami wewnętrznemu 
jest tylko konsekwencyą wszystkiego, 
co powiedział o stosunkach zagrani­
cznych. Szkoda, że przed dwoma mie­
siącami nie zapowiedziano tych reform 
i nie zentuzyazmowano dla nich opi­
nii publicznej. Może to byłoby zapo­
biegło znanym dernonstracyom, które 
na wszelki wypadek skompromitowa­
ły tylko Włochy wobec zagranicy. 
Gdyby przynajmniej teraz mowa o 
reformach wewnętrznych nie pozostała 
czczym frazesem i utrzymywała opi­
nię publiczną stale w trzeźwym kie­
runku. Reformy wewnętrzne są dla 
Włoch pewnie kwestyą więcej pieką­
ca niż dla któregokolwiek innego pań­
stwa europejskiego z wyjątkiem Tiircyi, 
jeżeli jeszcze mówić można o Turcyi 
jako państwie europejskiem.

Sejm krajowy.
( X X I I I .  posiedzenie z dm a 16 października.)

j JE, marszałek p. br. W o d z i c k i Lud.
i zagaja posiedzenie o godz. lOtej mm. 45tej 
\ JE. namiestnik pan hr. P o t o c k i

przybył w ciągu posiedzenia.
Za stołem rządowym JW . komisarz 

rządowy, radca dworu p. Z a l e s k i .  
Prtycye wpłynęły dziś następujące: 
Wydział powiatowy w P r z e m y ś l u  

i petycyouuje o zawieszenie poboru kopytko- 
wego w inieśoie Przemyślu ; mieszkańcy gm. 
S ł o b ó d k i  o przyłączenie do parali' w 
B o ł s z o w c u ;  zarząd stowarzyszeuia ku 

| wspieraniu ubogich uczni szkoły górniczej 
iw  Leoben o subwencję na r. 1879; zwierz- 
: chuość gm. K u d y n o w i e c  o zajomogę 

dla pogorzelców; gin. T u c z y n o w c e  o

mi się zdaje, że przy twojej ślepocie zanadto 
dobrze widzisz.

—  A tak , proszę pana brygadyera — 
odpowiedział bez najmniejszego ztnięszauia 
zagadoioiiy, wydobywając z kieszeni nieco 
zatłuszezony arkusz p a p ie ru , i rozłożywszy 
go, podał strażnikowi. Ja  widzę zupełnie do­
brze, ale mam tu upoważnienie pana mera 
do zastępowania mego ociemniałego ojca, znaj­
dując, go się obecnie w szpitalu , z powodu 
wywichnięcia nogi na jarmarku w St. Ger- 
main.

Reprezentant władzy policyjnej przej­
rzał baczcie podane pismo i na tablicy przed­
stawiającej katastrofę wybuchu dopisał kre­
dą : Aveugle par interim.

Cóż więc dziwnego, jeżeli w tem tak 
różuobarwnem , kosmopolitycznem zbiegowi­
sku spotykamy Chińczyków z Batiniolu, N u ­
bijczyków z Montrouge, albo Hoteutolki i Pa- 
tagouki mówiące najwyraźniejszym normaudz- 
kim albo alzackim żargonem. To jest wszy­
stko par interim . Świat chce być oszukiwa­
nym , niech go więc oszukują.

A  propos kosmopolityzmu wystawy, m u­
szę się też poskarżyć ca waszych transli- 
taw skhh  sąsiadów i pobratymców, w imie­
niu zawiedzionych w swoich oczekiwaniach 
Paryżau i ich wystawowych gości. Kiedy 
kolejno moskiewskie cyganki, połudn owo- 
auierykańscy gauchos, obszyci w skóry renów 
Eskimosi i własną bronzową skórą świecący 
Nubijczycy, nie licząc już hiszpańskiej estu- 
d ia n tin y , włoskich mandolinistów, tyrolskich 
jodlerów  i chińskiego dziesięGo - stopowego 
olbrzyma —  ściągali niezliczone tłumy cie­
kawych do oranżeryi w ogrodzie Tuilleries, 
do ogrodu akiimaiyzacyjmego i różnych pa­
wilonów parku na Trocadero i Marsowem po­
lu , dzienniki tutejsze zupełnie na seryo ogło-



zwolnienie od utrzymywania drogi leśnej, 
należącej do W ołezniowa; gminy B y 1 i e e, 
Ozyszki i Lutowiska o zwolnienie od dosta­
wy materyałów do budowy dróg, tudzież o 
uwolnienie od przymusu wydzierżawiania 
polowania ; Zenon K r z e c z u n o w i c z  w 
pewnej sprawie kolejowej.

Petyeye te poprzekazywano właściwym 
komisjom z wyjątkiem pieiwszej, którą na 
wniosek p. E r u k o w i e c k i e g o  przeka­
zano Wydziałowi krajowemu.

Komisarz rządowy p. Z a 1 e s k i za­
biera glos i odpowiada na interpelacyę pana 
Wolańskiego Erazma, użalającą się, że wbrew 
przepisom ustawy rząd nie założył drogi 
nad Dniestrem do holowania galer pod prąd. 
Odpowiedź przyznaje interpelacyi słuszność 
całkowitą, zapewniając zarazem, że nietylko 
co do Dniestru, ale co do wszystkich miejsc, 
gdzieby dróg takich było potrzeba, starostwa 
otrzymały poleceuie, aby niezwłocznie przy­
stąpiły do zaradzenia niedostatkawi.

Posłowie W e i s s m a n n  i M a d e j -  
s k i uniewinniają nieobecność swą słabością.

Sejm przystępujejdo porządku dziennego.
Idzie nasamprzód drugie czytanie pro­

jektu rządowego o zmianach terytoryalnych 
co do okręgów reprezentacyj powiatowych. 
Imieniem komisyi prawniczej p, S p ł  a w i ń- 
s k i zaleca ku przyjęciu ustawę, która regu­
luje tę sprawę powszechnie, podczas gdy 
projekt rządowy regulował ją  tylko co do 
niektórych powiatów. Ustawa ta b r z m i :

Art. I. Przez lat trzy od dnia ogło­
szenia niniejszej ustawy obszary, na które 
rozciąga się zakres działania reprezentacyj 
powiatowych, zmieniane być mogą rozporzą­
dzeniami rządu w porozumieniu z Wydzia­
łem krajowym. Po upływie zaś lat trzech 
zmiany takie tylko w drodze ustawy krajo­
wej nastąpić mogą.

Art. II. Ustawa niniejsza wchodzi w 
życie z dniem jej ogłoszenia.

Na wniosek p. J a s i ń s k i e g o  Józefa 
uchwalono ustawę powyższą sposobem ry ­
czałtowym.

Następuje drugie czytanie preliminarza 
funduszu szkolnego na r. 1879. Sprawozda­
wca komisyi budżetowej p. S m a r z e w s k i  
nadmienia, że wskutek uchwały o podwyż­
szeniu płac nauczycielom ludowym w Kra­
kowie suma preliminarza podnosi się o 
3800 zł.

W  dyskusyi ogólnej pierwszy zabiera 
głos p. K a c z a ł a ,  wytykając Radzie szkol­
nej rozmaite wadliwości w planie nauk se- 
minaryów nauczycielskich i szkół ludowych, 
a ztąd wywiązuje się ożywiona dyskusya, w 
której wzięli udział pp. S a  w c z y  ó s  k i ,  J a ­
s i ń s k i  Aleks., K o w a l s k i  Bazyli i K r u ­
k ó w  i e c k i ,  a z której, jako wyczerpującą u- 
czynione zarzuty, podajemy w streszczeniu 
mowę p. S a w c z y ń s k i e g o :

Gdyby uwagi ks. Kaczały były nawet 
usprawiedliwione, to niewłaściwie adresowane 
są do Rady szkolnej, która jest tylko władzą 
wykonaw czą; plany zaś naukowe przepisa­
ło ministerstwo oświecenia, a Rada tylko 
przetłómaezyć je kazała. Właśeiwem prze­
to miejscem na zarzuty tego rodzaju jest Rada 
p ań s tw a , w której szanowny poseł zasia­
da. Ksiądz Kaczała w przepisanych przez mi­
nisterstwo planach znajdzie, że nie gram aty­
ki samej uczą w szkołach —  znajdzie tam i 
naukę tak zwanych realiów, może nawet w

rozmiarach przechodzących potrzebę szkół 
naszych ludowych, w czem znowu nie Rady 
szkolnej wina. Ks. Kaczała sięgnął w prze- 
szłość^dalszą, ja dotknę bliższej i przypomnę, 
że Sejm nasz uchwalił był przed 10 laty u- 
stawę o seminaryach nauczycielskich, do po­
trzeb naszych zastosowaną. Ustawa nie uzy­
skała sankcy i , bo nie było jeszcze ustawy 
szkolnej w ogóle. Dopiero państwowa ustawa 
szkolna z 14 maja r. 1869 stała się podsta­
wą urządzenia i szkoły ludowej i seminaryów 
nauczycielskich. Już wówczas zwracałem w 
Radzie państwa uwagę na odmienne nasze 
stosunki i potrzeby, wykazując, że w pań­
stwie o tak różnorodnych narodach i sto­
pniach. rozwoju trudno urządzać szkoły na 
jednę modłę. Ale ustawa przeszła , stała się 
obowiązującą a z nią i niedogodności. W se­
minaryach naszyeh nauczycielskich uczą loga- 
rytmów, trygnometryi itp., czego nie potrze­
buje nauczyciel szkoły ludow ej; mimo to jako 
dyrektor seminaryum przestrzegać muszę wy­
konania tego planu. Seminarya nasze trzech­
letnie, w prowincyach niemieckich zaś cztero­
letnie, a mimo to plan ten sam i to w trzech 
latach do wykonania przepisany, pomimo że 
tam mają jeden j ę z y k , my trzy, tam jeden, 
kalendarz, u nas dwa,

Ale ks. Kaczała zarzucił głównie, że 
w szkole ludowej nie uczą rolnictwa. W pra­
wdzie wyczytał, że w przeszło 600 szkołach 
uczono ro ln ic tw a, ale p o m in ą ł , że z nauki 
tej nie wiele było korzyści. Gorszy się wre­
szcie, że dzieciom starszym nauczyciel m o ż e  
udzielać nauki rolnictwa, gdy wedle jego 
zdania nauki tej udzielać by powinien. 
Ks. Kaczała nie pamiętał, że nauki wtenczas 
udzielać można, jeśli są dobrze do niej u- 
sposobieni nauczyciele, inaczej nauka zamiast 
pożytku szkodę przynosi, seminarya zaś mają 
jedną godzinę nauki gospodarstwa na tydzień 
i nie mają często ani piędzi ziemi na prak­
tykę. Co do szkół rolniczych, Rada zamie­
rzyła zaprowadzić 7 szkół na próbę; fundusz 
przez Ministeryum wyznaczony w kwocie 
tysiąca kilkaset zł. zaledwie na taką liczbę 
wystarcza.

Gdyby rolnictwo miało być głównym 
przedmiotem w szkole ludowej, wypadłoby 
nauczycieli ludowych kształcić głównie w 
szkołach rolniczych, a dodatkowo w udziela­
niu innych nauk. Zdaje się jednak, że tak 
wykształceni agronomowie szukaliby posad 
gdzieindziej, a nie w szkole za 300 zł. Zre­
sztą czegóż z rolnictwa uczyć można dzieci 
w 6, 7, 8 lub 9tym roku życia? Ozy teoryi? 
Czy praLtyki na zastosowanych do ich sił
n a r z ę d z ia c h  r o ln ic z y c h  ? S z k o ła  n ie d z ie ln a
wystarcza na udzielanie tej nauki. Ale ks. 
Kaczała wyczytał w sprawozdaniu rady szkol­
nej, że dotychczas nie wydała książki dla 
tych szkół. W samej rzeczy tak jes t ;  Rada 
rozpisała była na książkę tę konkurs; ale 
niestety ks. Kaczała łączy ciągle naukę rol­
nictwa w szkole ludowej z lichwą, mniema­
jąc, że nauka ta kiedyś zupełnie lud od li­
chwy uchroni, bo ona powinna dzieci nau­
czyć, jak z jednego krajcara dwa zrobić. Ja  
nie wiem, czy tc jej zadanie; ale to wiem, 
że Mistrz nasz i wzór nie mówił: „Uczcie 
dzieci robić z krajcara d w a ',  lecz: „Dozwól­
cie dziateezkom przyjść do mnie, albowiem 
ich jest Królestwo niebieskie!" {Brawo!) Za­
prawdę, czy szkoła ma te umysły dziatwy 
już w zaraniu życia, przy tej pierwszej w

świat wycieczce zaprzątać głównie sprawam i! Rzecz całą uchwalono zaraz w trze-
maleryalnemi ? W takim razie nie uchroni o - j ciem czytaniu.
na, jak sądzi ks. Kaczała, od lichwy, ale z i Idzie z kolei drugie czytanie projektu
dzieci, które już się uczą, jak z grosza dwa \ Wydziału krajowego o uregulowaniu osobi- 
robić, wykształci przyszłych lichwiarzy. (B ra -  j stych i służbowych stosunków nauczycieli 

J w o! brawo!) Ogrzać dziecku serce, rozwinąć \ szkół ludowych, należących do siły zbrojnej. 
| umysł i oświecić, aby jasno kiedyś patrzył i Sprawozdawca komisyi edukacyjnej p. C z e r ­

na swe rzeczywiste stosunki a ze świadomo- ! k a w s k i przedstawia obszerną ustawę, 
ścią wykonywał pracę codzienną, wzbudzić ; P. P  i e t r  u s k i : Kiedy monarchia zbli- 
poczucie godności ludzkiej i obywatelskiej, a ! żała się do wojny, rząd bardzo słusznie wniósł 
tem samem złożyć w sercu i głowie kapitał j do Rady państwa projekt o uregulowaniu sto- 
na cały żywot, kapitał, z któregoby wieśniak sunków urzędników należących do siły zbroj-

‘ nej. Słuszna przeto, aby krajowi urzędnicy
byli zrównani z państwowymi. Sprawa to
nagła, bo niewiadomo, jak długo stan wo­
jenny potrwać może. W noszę tedy, aby przy­
jęto tę ustawę sposobem ryczałtowym.

Sprawozdawca p. C z e r k a w s k i  czy­
ni niektóre zmiany w paragrafie Iszym, któ­
re ułożono przed posiedzeniem na konferen- 
cyi z komisarzem rządowym, aby ustawa na­
tychmiast mogła uzyskać sankcyę.

Poczem przyjęto ustawę ryczałtowym 
sposobem w drugiem i w trzeciem czytaniu.

Następuje sprawozdanie komisyi budże­
towej nad petycyą powiatu Mieleckiego o 
subwencyę na odprowadzenie wód po obu

czerpał otuchę wśród pracy znojnej —  oto 
główne szkoły zadanie."

W  dyskusyi szczegółowej uchwalono 
bez ro zp raw : wydatki na zasiłki dla okręgo­
wych funduszów szkolnych 238.247 z ł . ; wy­
datki na substytucje nauczycielskie 40.000 zł.; 
zasiłki czasowe dla szkół utrzymywanych 
przez korporacye 3.220 zł. ; adjuta 5.000 zł.; 
remuneracye i zapomogi 22.000 zł.; podatki 
i daniny 161 zł.; koszta podróży i dyety 
nauczycieli 2.000 z ł . ; dodatki pięcioletnie 
dla nauczycieli etatowych 10.000 zł. ; doda­
tek do funduszu emerytalnego 12.800 zł.; 
emerytury dla nauczycieli, którzy straeą po­
sady wskutek organizacyi 5.000 z ł . ; dary z

j łaski 4.000 z ł . ; potrzeby szkolne ogólnej na- ' stronach drogi Debicko-Tarnobrzeskiej. Imie-
i 4-11 .»C7 AAf! rw\ • rrtłllioiłft f  r\ n lrłAw.ii I iuojm lrAmlnn . O U n t  A — ]_ ■   _ Jj tury 5.000 z ł . ; wydatki rozmaite (do której 
| to rubryki odnosi się podwyżka 3.800 z ł . ; 
j wspomniana na początku tych obrad) razem 
| 6.800 zł.

Do ru b ry k i : „na budynki szkolne gmi- 
‘ nom", preliminowanej w sumie 25.000 zł., 

zabiera głos p. Z y b l i k i e w i c z :  Z spra­
wozdania komisyi budżetowej, które za kilka 
godzin będzie w ręku posłów, przekonacie 
się, że wydatki budżetowe r. 1879 będą o 
95.000 zł. przenosiły tę sumę, którą się w 
dochodach uzyska z dodatków do podatków 
na podstawie wymiaru 34 ct. od 1 zł., co 
znaczy, że dodatki te wypadałoby o 2 et. od 
1 zł. podwyższyć. Wobec dzisiejszego poło­
żenia kraju podwyżki tej żadną miarą pro­
ponować nie można, trzeba przeto skreślać z 
wydatków co się da, a do pozycyj, które 
skreślić można, zaliczam także niniejszą. 
Może to się stać bez ujmy dla funduszu 
szkolnego, albowiem potrzeba tylko oddać 
do dyspozycyi Rady szkolnej pozostałość z 
nieużytego w r. 1878 funduszu na budowę 
nowych szkół. Wnoszę te d y : po pierwsze 
wymazać pozycyę niniejszą 25.000 z ł . ; po 
drugie uchwalić: „Sejm upoważnia Radę
szkolną do używania funduszu przyzwolonego 
na r. 1878 na budowę nowych szkół, o ile

niem komisyi p. S k a ł k o w k i  przedstawia 
wnioski następujące :

„1). P etycję  przekazuje się Wydziałowi 
krajowemu do dokładnego zbadania stanu 
rzeczy i sprawdzenia kosztów robót.

2). Upoważnia się Wydział krajowy do 
udzielenia z funduszu krajowego subwencyi w 
kwocie 10,000 zł., pod następującemi warun­
kami : a), strony interesowane zawiążą spół­
kę wodną wedle ustawy krajowej z dnia 14 
marca 1875 i przedłożą statut spółki do za­
twierdzenia Wydziałowi krajowemu; b). w 
statucie spółki ma być oznaezouy termin u- 
końezenia robót odwodniających wedle uzna­
nia Wydziału krajowego ; c). udzielenie sub­
w e n c j i  10,000 zł., czjni się zawisłem od 
tego, i że rząd laką samą subwencyę na wyko­
nanie rzeczonych robót udzieli.

3). W  budżecie na rok 1879 pomie­
szcza się na ten cel kwotę 10.000 z ł .“

Wnioski te uchwalono sposobem ry­
czałtowym.

Idzie z kolei wybór zastępcy członka 
Wydziału krajowego przez posłów z miast i 
i z Izb handlowych miejsce p. Hausnera, któ­
ry mandat ten złożjł. Głosowali pp. Czer­
kawski, Goldmaan, Jasiński Aleks., Smolka, 
Chrzanowski, Zatorski, Wajgart, Kamiński, 
Mas, _Zucker, Badeni, Dunajewski, Spławiń-go nie zużyto w r. 1879." W ten sposób z

n i e d o b o r u  95.000 z ł .  p o z o s t a n i e  t y lk o  J e s z c z e  j s l t i ,  T o v r a r n i e k i ,  Z b r o i e k ,  F niC htm aan ,  . 
70 .000 zł., na  których pokrycie w innych  J siński P r . ,  Rapoport, H ausner.  Skrutynium 
działach budżetu znajdzie się jeszcze sposób. , bęazie_późuiej ogłoszone.

Wniosek Zyblikiewicza przyjęto. j
Ogółem przeto w y d a t k i  funduszu i K< 

szkolnego będą wynosiły 354 228 zł.
Bez dyskusyi uchwalono w dziale do­

chodów: odsetki od kapitałów 16.114 zł., 
dochody z realności, dóbr i praw 10 zł.; do­
datki 722 z ł . ; zysk z sprzedaży książek 
szkolnych 2.835 z ł . ; taksy od spadków 8.500 
zł.; rozmaite dochody 32.015 z ł . ; dodatek 
z skarbu państwa 54.943 z ł . ; zwroty zali­
czek udzielanych gminom na budynki szkol­
ne 15.000 zł. Ogółem przeto d o c h o d y  
wynoszą 130.139 zł.

N i e d o b ó r  tedy funduszu szkolnego 
wynosi 224.089 zł.

Po z a  koleją porządku dziennego p. 
i /. i o b r o d z k i Władysław zabiera g ł o s : 

W roku zeszłym stawiałem wniosek o wyda­
nie instrukcji dla Wydziału krajowego. Do 
przewodniczącego komisyi lustracyjnej zwra­
cam się z zapytaniem, co z tym wnioskiem 
się dzieje ?

P. S t a d n i c k i  Edward jako zainter- 
pelowjny odpow iada: Do załatwienia tego
wniosku potrzeba zbadać wszystkie departa­
menty Wydziału Krajowego. Komisya bardzo 
gorliwie zajmuje się tą spriwą, sprawą tru ­
dną, bo wnioskodawca nie wskazał, w jakim 
duchu instrukeya ma wypaść. Dla krótkiego 

i. czasu, który jeszcze Sejmowi się pozostaje,

siły, a publiczność z największem zadowole­
niem przyjęła i najzupełniej uwierzyła , że 
pewien przedsiębiorca w pewnem mieście 
węgierskiem , powziął myśl przywiezienia na 
wystawę paryzbą pewnej liczby beiyarów, to 
jest opryszków w ich właściwych strojach, 
długich białych koszulach, ściśniętych w p a ­
sie, wielkich kapeluszach z piórami i z tuzi­
nem rewolwerów i sztyletów za pasem a to­
porem w dłoni. N a tu r  lnie ta banda rnadiar- 
skich Fradjawolów d: miała przybyć do P a ­
ryża dla praktykowania tu swego rzemiosła, 
tylko jako godna widzenia osobliwość i przy­
czynek do etnograficznych studyów zebranej 
w Paryżu Europy. Dotąd napróżno czekamy 
tu na to ęiekawe widowisko, i mogę was 
zapewnić, że Francuzi bardzo źle są usposo­
bieni względem policyi austryackiej, którą 
posądzają o winę pozbawienia ich tego in te­
resującego i oryginalnego widowiska.

Już to widocznie musiało tam w górze 
zostać zapisane, że komisya wystawy cze­
go się tylko detknie, to źle z ro b i , w prze­
konaniu , że jest w swoich postanowieniach 
nieomylną, i później po trosze modyfikować 
musi swoje zarządzenia i przekonać się w 
końcu , że dopiero wtedy, gdy już ani jeden 
najmniejszy ślad z jej pierwotnego regulami­
nu nie pozostanie, rezultat otrzymany okaże 
się takim , jaki osiągnąć zamierzano. Nie po­
trzeba być prorokiem , żeby na pewno zapo­
wiedzieć, że dopiero w ostatnim dniu wy­
stawy, ostatnie rozporządzenie komisyi bę­
dzie o s t a t n i m  już jej błędem.

Wiemy, z jak spartańską surowością na 
wszystkich bramach i drzwiach gmachów wy­
stawy komisya wypisała Dantowskie Lasciate  
ogni sp era n za , to j e s t , nie spodziewajcie 
się znaleźć wewnątrz wystawy ani szklanki

p iw a , &ni filiżanki kawy, ani c ias tka , ani 
piernika , ani żadnej rzeczy, która jego jest. 
Nic do usunięcia głodu albo pragnienia oprócz 
ordinaire (tak się tu zowie czarka b rudno- 
żółtego płynu , mającego pretensyę reprezen­
tować rosoł i kawałek niby sztuki mięsa bar­
dzo podobny do ugotowanej podeszwy albo 
nieprzystępnego dla zębów kawałka kauczu­
k u ) ; jak z katońską moralnością wykluczono 
pierwotnera rozporządzeniem wszelką lartu- 
szkową i czepeczkową służbę z obrębu opar- 
kanionej przestrzeni międzynarodowych g m a ­
chów, i jak potem codzień przybywały no­
we restauracye, kawiarnie, braserje, (yulgo 
piwiarnie) a na nich całe armie impro­
wizowanych Szwajcarek. Holenderek, Hiszpa­
nek'. Rossyanek, Turczynek i Marokanek m ó ­
wiących po francusku najczystszym paryzkim 
akcentem.

Pamiętamy wszyscy, jak w pierwszych 
tygodniach po otwarciu wystawy, nachodziw- 
szy się między przez pół zaledwie rozpako- 
wanemi i ustawionemi okazami, nieraz bło­
gosławiliśmy nieotwarte jeszcze lub przy­
najmniej uienprzątnięte skrzynie i paki, bo 
w najgorszym razie na nich można było 
usiąść i pofolgować zmordowanym nogom, 
inaczej bowiem musielibyśmy siadać chyba 
na ziemi; pamiętamy także, jak pod tropi- 
kalnemi promieniami słońca trzeba było prze­
bywać nagą jak skała pustynię mostu Jeny 
i po obu jego stronach pozbawione śladu cie­
nia ogromne przestrzenie ziemi rozpalonym 
żwirem pokryte, na drodze z gmachu Mar­
sowego pola do pałacu Trocadero, gdzie do­
piero po dwóch albo trzech miesiącach za­
częto rozstawiać ławki z płóciennemi daszka­
mi i koszykowe budki, w których pojedyń- 
czo lub parami można przecie uchronić się 
od południowych żarów letniego słońca. P o ­

dobno nawet w tych dniach komisya podpi­
sała przyjęty świeżo projekt wyasfaltowania 
chodników w parku, utworzonych pierwotnie 
z grubego nasypu żwiru i piasku, w którym 
przechadzający się zapadali po kostki za każ­
dym krokiem, ale przy ostatniem urzędowem 
obejrzeniu miejscowości przekonano się, że 
przez sześć blisko miesięcy, deszcz, wiatr i 
miliony nóg, zmieniły nareszcie teu nasyp 
w twardą bitą drogę i że na położenie as­
faltu potrzebaby przynajmniej trzech miesię­
cy — cofnięto się przeto przed tem wystą­
pieniem z musztardą po obiedzie.

Ale pokazuje się, że pole do popełnia­
nia błędów jest niewyczerpane , mamy tego 
mocny dowód w najnowszym pomyśle ko­
misyi wystawowej, owej składce narodowej 
w formie loteryi, o której już poptzednio pi­
sałem.

Pozornym, a przynajmniej ogłoszonym 
celem tej loteryi było głównie zebranie fun­
duszu na opłacenie kosztów podróży i poby­
tu w Paryżu licznych delegacyj robotników 
rozmaitych fabryk i zakładów całej Francyi. 
Nie zważając na to, że z każdym dniem 
zbliża się bardziej i tak już wówczas nieda­
leki koniec wystawy, zaczęto rozważać i roz­
trząsać, kto ma sprzedawać bilety do owej lote­
ryi, nie pomyślawszy nawet, że pierwej nale­
żałoby znaleźć sposoby zachęty do ich ku­
powania. Kiedy nakoniec zdecydowano, że 
w Paryżu bilety przedawane będą w tych 
wszystkich miejscach, gdzie się przedają ty- 
kiety Wystawy, a na prowincyi w biórach 
poborów podatkowych, i kiedy wszędzie ro­
zesłano pierwszy milion losów, okazało się, 
że publiczność nie gamie się wcale do ku­
pna, wiedząc że ma płacić po franku za bi­
let, ale nie wiedząc co w najlepszym razie 
wygraćby mogła.

Po niejakim czssie, ktoś —  założę się 
że nie należący do składu komisyi, podał 
myśl ogłoszenia w dziennikach, że główną 
wygrauę stanowić będzie g .ru i tu r  dyamen- 
lowy w wartości 50.000 fr. i zaraz jakoś za­
częto kupować bilety ale jeszcze nie zbyt po­
chopnie. Zapowiedziano drugi taki sam fant 
i tej samej wartości, potem trzeci za 100, 
czwarty za 150 tysięcy, a obecnie już piąty 
za 200.001 fr., a dzienniki ogłosiły, że już 
trzeci milion jest bliski wyczerpania, chociaż 
rzeczywiście pierwszy nie był rozprzedany a 
drugiego nawet nie wydrukowano. Brylanto­
we fanty przemawiające wprost do pożądli­
wości płci pięknej, która zaowu ma niepoko­
nany wpływ na kieszenie płci brzydkiej, spra­
wiły spodziewany skutek, przedaż idzie żwa­
wo, komisya ogłosiła, że cała loierya składać 
się będzie z sześciu milionów losów i że cią­
gnienie jej odbędzie się 20 listopada, ale po­
kazuje się, że drukarnia narodowa w żaden 
sposób przed tą datą nie będzie w stanie od­
bić reszty biletów brakujących do sześciu 
milionów a komisya naradza się dotąd czy 
wypada powierzyć tę robotę prywatnym dru­
karnio m.

Mamy .nadzieję, że p o w o l i  wszystkie 
te trudności dadzą się pokouać, ale obawiamy 
się, że robotnicy fabryk , które z wysłaniem 
ich czekać będą na wpływ z sprzedaży lo­
sów loteryi, zobaczą wystawę dopiero po jej 
zamknięciu.

Paryż, 1 października.

J. B o h d a n



nie wiem , kiedy sprawozdanie komisyi do­
stanie się i:a stół Sejmu.

Z porządku dziennego idzie dalej d ru­
gie czytanie projektu Wydziału krajowego 
w sprawie reformy ordynacyj wyborczych 
Izb handlowo-przemysłowyeh. Sprawozdawca 
komisyi administracyjnej p. C z e r k a w s k i  
z sprawozdania oddawca znanego czytelni-

Najprzód dokonano ponownego wybo­
ru zastępcy do Wydziału krajowego. Głosu­
jących było 20, gdyż do tych, którzy głoso­
wali na pierwszeui dzisiejszem posiedzeniu, 
przybył p. Simon.

W dalszym ciągu obrad o zmianie or­
dynacyj wyborczych Izb handlowych p. 
H a u s n e i  występuje przeciw wnioskowi

do zaszkodzeniakom Gazety zaleca ku przyjęciu następujące Maxa jako zmierzającemu
. . . .  J ■ ■ Brodom i jako nie pozostającemu w związku

z samą rzeczą. Wnosi, by nad mm przejść 
do porządku dziennego

wnioski komisyi:
Wzywa się rząd, aby na zasadzie u- 

s taw y”z dnia 29 czerwca r. 1868 spowodo­
wał zmianę ordynacyj wyborczych dla Izb 
handlowych i przemysłowych we Lwowie i 
w Brodach w tym duchu,

1) aby liczba członków sekcyi przemy­
słowej w lwowskiej Izbie bandlowo-pizemy-. . 1   .-V ftómin n YTT

Sprawozdawca komisyi p. C z e r k a w ­
s k i  wśród o k la sk ó w  odpiera niektóre zarzu­
ty Hausnera, uczynione sprawozdawcy oso­
b iśc ie :  poczera  broni rzeczy samej, bo c h o ­
dzi tu o wzmocnienie żywiołu przemysłowe- 

w tak znacznej części zależysłowej powiększona została o ośmiu, a w ten g0) 0(j którego 
sposób powiększona liczba reprezentantów dobrobyt kraju. ,
rozdzielona była na okręgi wyborcze w sto- ^  głosowaniu wniosek Hau mera upada,
sunku opłacanej w każdym z nich przez w  dyskusji szczegółowej p. M a i  co-
kupców i przemysłowców sumy podatku za- fa swó; wn!0sek, a p H a u s n e r  bez skut- 
robkowego; ku zwalcza punkt 2 g . jako zupełnie pozba-

2) aby uchylono z ordynacyi wyborczej wionv racyi bytu, na co w odpowiedzi p. 
tejże Izby handlowo-przemysłowej postano- C z e r k a w s k i  cytuje odnośne paragrafy
wienie, że przy wyborach z" rękodzielnikami 1 ordynacyi wyborczej, usprawiedliwiające zą-
i przemysłowcami w jednej grupie, mają ! danie punktu 2go. Do ustępu wstępnego zaś 
głosować także inne osoby z kategoryi po- ! wnosi p. R a p o p o r t poprawkę, aby poło- 
mniejszej zarobkowości, trudniące się właś- żyć zastrzeżenie, że rząd powinien postąpić 
eiwie handlem, jako to pomniejsi kupcy, kra- 1 ^ b i e  „w porozumieniu z Izbą handlową ,

■która to poprawkę komisarz 
handlowo- ' Z a l e s k i  uważa za zbyteczną, skoro już

* powołana w tym ram ym  ustępie ustawa to

marze, szynkarze i t. pg ' '  » wa™ nourawKę rządowy
3) aby w ordynacyi Izby 

przemysłowej brodzkiej uskuteczniono spra­
wiedliwszy rozdział reprezentantów handlu i j parno przepisuj0- 
przemysłu na poszczególne okręg, wyborcze, [ W s z y s tk ie  trzy punkty przyjęto bez 
a to na zasadzie opłacanej w każdym z nich | zmiany i uchwalono zaraz w trzeciem czy- 
przez kupców i przemysłowców sumy p o d a t - . taniu . i f ? b r o d z k i  Władysław o-

UZaip°b K o z U b r o d z k i  Wład. zapytuje |  ś w i a d m : Ponieważ na zapytanie moje do
Wydział krajowy, na jakiej to zasadzie przed- Wydziału kr3J0^ \ vw “ e|^ bPy b ro d Jk S  
łożono Sejmowi ordynacyę wyborczą Izby nawet 0rdynacyę wyborczą Izby brodzk.ej
handlowej w Brodach w języku niemieckim.

P. W e r e s z c z y ń s k i  imieniem W y­
działu krajowego: Dla tego, ze Izba handlo­
wa w Brodach w języku niemieckim urzęduje.

w ,e7vku niemieckim, odpowiedziauo mi, że 
on iest urzędowy język tej Izby, przeto za­
strzegam sobie stawie na przyszłej sesyi 
wniosek aby językiem urzędowym Izby' JDJLUUaC-U W I OŁJł n. u*  --- ------- n ~ • f vVUIUOtźnł J . 1 11*

P. H a u s n e r :  Komisya odbiegając w i brodzkiej był jęzJ k P°lskl
swych wnioskach tak daleko od projektu 
Wydziału krajowego, zapoznaje wszelkie zdro 
we zasady; wnioski te i molywa do nich 
przechodzą wszelkie obawy mower, szczegól­
niej co do Brodów. Przedewszyt-tkiem w ta­
kich sprawach należy nie wzywać ingeren- 
cyi rządu, bo to rooie doprowadzić do na­
stępstw wręcz sprzecznych z spodziewanym 
tego wezwania rezultatem. Na punkt lszy 
jeszcze się zgadza mówca, choć właściwie 
nic nie powinno się dziać bez udziału sa- 
mychże Izb handlowych. Pu:.;kt 2gi jest po- 
prostu curiosum , bo żąda usunięcia czegoś, 
co wcale nie istnieje, a co tylko p. Krze- 
czunowicz sobie uroił i wmówił w innych; 
przepisu, o jakim mówi komisya, niema w 
ordynacyi wyborczej lwowskiej Izby handlo­
wej; jeżeli zaś działo się coś inaczej, było 
to tylko nadużycie. Sejm w interesie swej 
powagi powinien punkt ten odrzucić. Punkt 
3ci, mówiący o rozdziale reprezentantów han­
dlu i przemysłu na osobne okręgi wyborcze, 
tylko na pierwszy rzut oka wydaje się nie­
słusznością, bo w ordynacjach wyborczych 
18tu innych Izb handlowych w Austryi taki 
sam jest przepis. Jednak możnaby to uważać 
za niesłuszność i żądać zmiany, gdyby tylko 
znów następstwa tej zmiany me były nie­
właściwe. Izby handlowe nie są sejmikami, 
lecz funkeyonują ciągle, dla tego większa 
część członków musi być z miasta. Mówca 
nakoniec rozwodzi się szczegółowo o Bro­
dach, podnosząc znaczenie tego miasta pod 
rozlicznemi względami, a to w obronie jego 
przeciw pomysłowi utworzenia Izby handlo­
wej w Tarnopolu Ze zaś pewna część Bro- 

jest usposobienia centralistycznegodów
trzyma się języka n i e m i e ^ r ^ d a j e  
Się mówcy niedostateczną i niesprawiedliwą 
pobudką do występowania przeciw Brodom, 
a skutek byłby pewnie inny od zamierzonego- 

P. S i m o n  sprzeciwia się zasadnie*0 
podobnemu załatwieniu tej sprawy; trzeba p0'  
zostawić załatwienie samym Izbom handlo­
wym. Izba lwowska już też powzięła zam'ar 
zmienić swą ordynacyę wyborczą.
T i  n*' ^ a 1 przemawia za utworzeniem 
izby handlowej w Tarnopolu, porówDywając 
o miasto z Brodami co do wielkości, zna­

czenia, ruchu i instytucji, które to porówna- 
ie dowodzi, że Tarnopol co najmniej poró- 

wno z Brodami godzien Izby handlowej —7 
larnopol, który pod pewnemi względami 
wyższy od Krakowa i Lwowa. Mówca wno­
si : zawezwać rząd, aby w drodze ustawo­
dawczej utworzył Izbę handlowo-przeinysło- 
wą w Tarnopolu.

Tu przerwano obrady.
Ogłoszono rezultat wyboru zastępcy <ł° 

Wydziału krajowego. Z 16 oddanych gło­
sów p. Chrzanowski miał 9, p. Wajgart 8, 
nikt przeto nie wybrany. Wybór odbędzie 
się na nowo.

Posiedzenie przerwane o godz. 3 1/*-

{Posiedzenie wieczorne.) 
Posiedzenie rozpoczyna się o godzinie 

7 1/* ; przez większą drugą część posiedzenia 
przewodniczył zastępca marszałka ks. biskup 
S t u p n i c k i .

f t u t t *  L w o w g k i  s

Tu ogłoszono skrutynium z nowego 

wyboru kraj0We‘
s o -  wybrał)'’ p. Wajgart 18 głosami ; P-
C h r z a n o w s k i  otrzymał 7.

Z astępca marszałka ks. biskup S t u p- 
i , j. j 0znajmia, że złożono wniosek opa­

trzony 80 podpisami z proźbą o uznanie go

Za ^ J e s t  to wniosek p. B a u m a  i towa­
rzyszy o podwyższenie płac : marszałkowi z 
4000 zł. na 6000 i 4000 na rep rezen tac ję ; 
sześciu członkom Wydziału krajowego z 8000 
zł. na 4000 zł. {Szmer).

P. B a u m  otrzymuje głos do uzasa­
dnienia pilnośei, ale przerywają mu tak, że 
przychodzi nau rozprawiać się wśród prze­
mówienia osobiście. Nakoniec wypowiada już
sw obodnie swoje uwagi.

B- K r u k o w i e c k i  gw ałtow nie wy 
stępuje przeciw  pilności, oceniając zarazem  
sam ą treść w niosku z strony  ujem nej.

B- G r o s s  za pilnością, skoro ju tro  
przychodzi już pod obrady budżet.

f -  W  o 1 a ń s k i E razm  z tego samego 
powo u przeciw  pilności.
. ' . K r u k o w i e c k i  raz jeszcze w
P. o niesłychanie gwałtowny, wywołujący 

noścT^ oburzenia, mówi przeciw pil-

j W głosowaniu 56 głosami przeciw 29 
® oson? uznano wniosek za pilny.

, . , ,  dyskusyi merytorycznej p. W o l a n -  
s 1 Erazm występuje przeciw podwyższeniu
projektowanemu, tylko dla marszałka wnosi o 
podwyższenie z 4000 na 8000 zł., » to bez 
oznaczenia osobno płacy a osobno na repre­
zentację. r

B- J a s i e  n i c  ki opiera się podwyższe­
n i u . Dostojeństwo marszałka jest najwyższe 
w kraju, a j ak0 fakie możeby nawet setki 
tysięcy płacy w ym agało ; w dawnej Polsce 
jednak ani grajcara dostojnicy nie pobierali, 
lecz darmo krajowi służyli. Podwyższenie pła­
cy niaiszałkowi byłoby nawet z ubliżeniem 
jego dostojeństwu; wynagrodzeniem jego jest 
to, że  ̂ działalność jego będzie zapisana na 
kartach historyi. Co się tyczy podwyższenia 
płac członkom Wydziału krajowego, pamię­
tam, że w roku zeszłym ubiegali się o ie po­
sady nie dla grosza lecz dla zaszczytu, dla 
pracy około dobra kraju. Tak np. p. Pietruski
mógłby był dostać św ietną i dobrze płatną
posadę w służbie państwowej. Więc i co do 
nich podwyższenie byłoby z ubliżeniem. Dzi- 
wi piię, i s  wniosek ten wychodzi od pa- 
tryoty lak bezinteresownego, jakim jest p. 
Baum, który także tylko dla houoru tak nie­
zmordowanie i z takiem poświęceniem pra­
cuje. Z drugiej strony jeszcze zważyć trzeba 
biedę w kraju, który muss sich nach der 
Declee streckcn. Mówca wnosi przejść do po­
rządku dziennego.

P- Gr o s s ,  Już przed dwoma laty po­
stawiłem był wniosek o podwyższenie remu- 
neracyj, a więc dziś tylko popierać go mogę. 
P. Jasienicki wyjechał z argumentem cięż­
kiego kalibru, przypominając bezpłatność do­
stojeństw za świetnych czasów Rzeczypospo­
litej. Ale dziś niema Polski, niema i ma- 

_ gnatów, którzy by dostojeństwa i urzędy zadar- 
! mo piastować mogli. I  czyż chcecie, aby nasz

dsia 18 października 1878.

marszałek był tylko magnat?  Czyż to pojęcie .
równości i czyż nie mógłby ktokolwiek z n a s s 
zasiadać na tem wysokiem krześlo? Qui ni- 
m ium  probat, n ih il probat-, ks. -Jasienicki zaś 
mówi, że i setka tysięcy godziłaby się m ar­
szałkowi, a nie eh e dać ani dziesięciu ty- $ 
sięcy. Mówi dalej, że p, Baum i członkowie ; 
Rad powiatowych także powinniby otrzymać j 
wynagrodzenie; ależ my o nich nie stano­
wimy, należy to do Rad powiatowych. Zre­
sztą wynikałoby z tego argumentu, że nic 
płacić nie należy członkom Wydziału k ra jo - ! 
wego. Niedawno ks. Jasienicki sam przema- ! 
wiał za podwyższeniem płac urzędnikom kra- ; 
ju (ks. Jasienicki: n ie ! nie!)... przepraszam...* 
nie przemawiałże za katechetami? A nako-i 
niec powinien być pewien stosunek między ! 
płacami różnych naczelników władz; tak n J  
p. prezydent miasta Lwowa o wiele lepiej i 
stoi od naszego marszałka. Nic dziwnego I 
przeto, że są tacy, którzy cheą podwyższenia I 
płac naszym naczelnym urzędnikom krajo- 1 
wym, czego potrzeba już dla tego, że ich 
podwładni urzędnicy lepsze pobierają, płace.

Tu zamknięto dyskusję ogólną. Sejm 
uchwala, aby zapisani jeszcze do głosu po­
słowie wybrali mówców generalnych. :

P. K r u k o w i e c k i  nie chce poddać j 
się tej uchwale, z czego powstaje d łusa  sce- i 
na wielce hałaśliwa, zgiełk i wrzawa !

Nakoniec wybrano mówców generał- i 
nych. Przeciw wnioskowi przemawia p. K r  u- * 
k o  w i e c  ki .  Po nim za wnioskiem m ów i' 
p. D u n a j e w s k i :  Jakkolwiek byłbym wo­
lał, żeby żadnej nie było dyskusyi nad tym i 
wnioskiem, wynoszę z niej jednak tę wielka 1 
pociechę, że po raz pierwszy, odkąd sejmA 
mamy, z ust Rusina (Jasieńskiego '1" wyszło 
tak chlubne odwołanie się do dawnej świe­
tności Polski. (B ra w o !)  A jednak nie mogę 
nie sprostować, że i magnaci nasi nie darmo 
służyli krajowi, bo wielkie były ich dotacye 
Jeśli ks. Jasienicki twierdził, że z zaszczy­
tem i czcią powiązaną ze służbą publiczna i 
gaśnie poniekąd prawo i obowiązek płacy ja 5 
nie stoję na tem stanowisku. Uznaję wpra- ; 
wdzie, że służba dla monarchy, dla ojczyzny, 
dla kraju jest wielce honorowa; ale wszakże 
służba dla Pana Boga jest o wiele szczytniejsza 
jeszcze, a czyż ks. Jasienicki zgodziłby się na 
bezpłatność służby Bożej? {Oklaski!) Musi być 
płaca, a w tej płacy musi być pewna h a r­
monia i stósunkowość między stanowiskiem 
a płacą, pewna stosunkowość i harmonia 
między rozmaitymi dygnitarzami. Tak jest 
w wszystkich ustawodawstwach; czyż my pod 
tym względem mielibyśmy wyjątek stanowić ? 
Porównajmy zaś płacę reprezentanta naszej 
najwyższej władzy autonomicznej z remune- 
racyami dostojników innych krajów, a na- i 
wet z płacami innych urzędników w samym 
Lwowie; czyż jest jaki stosunek? Oo się 
tyczy szczegółowo kosztów reprezenlacyi, 
przypominam tak zwane Fim ctions-m lagen, 
które to samo znaczą. Muwca przywodzi 
liczby co do płac urzędników niższego sta­
nowiska od marszałka i członków Wydziału 
krajowego. Niedobrze jest, żeby taka między 
dygnitarzami i urzędnikami zachodziła uie- 
stosunkowość. Mówią przeciwnicy, że ci sa­
mi, o których tu chodzi, nie pragnęli więk­
szego wyuagrodzenia. Tak jest, ale gdybyś­
my tego trzymać się chcieli, musielibyśmy 
urządzić na nasze posady krajowe licytacyę 
in  minus. Oo do powoływania się na biedę 
w kraju, nie paradujmy tą biedą publicznie, 
bądźmy biedni dla siebie. Oi panowie demo­
kraci zaś, którzy pragną tylko magnatów na 
krześle marszałkowskiem, niech zważą, czy 
to zasada demokratyczna, żeby zniewalać po­
niekąd Nąjj. Pana do mianowania koniecz­
nie tylko wielkich panów. (B r a w o )  Nako­
niec nie mogę nie nadmienić, że ponieważ 
wniosek ten podpisałem, przeto też za nim 
głosować będę.

W głosowaniu upada wniosek Jasie- 
nickiego o przejście do porządku dziennego.

W dyskusyi szczegółowej, przed którą 
stwierdzono komplet (77 obecnych, bo Ru- 
sini i kilkunastu Polaków wyszli z sali), p. 
W o 1 a ń s k i ponawia wniosek o przyzwo­
lenie marszałkowi tylko 8.000 zł., co do 
podwyższenia zaś członkom Wydziału krajo­
wego wnosi przejść do porządku dziennego. 
Wnioski Wolańskiego upadają, utrzymuje się 
w zupełności wniosek pierwotny, który u- 
chwalono zaraz w trzeciem -'zytaaiu.

Koniec posiedzenia o godź. 10. —  Na­
stępne w piątek.

Akcya okupacyjna.

O u t a r c z c e  pod P  e e z i podaje Pe- 
ster Lloyd  następujące sprawozdanie: „Chorzy 
i ranni żołnierze, którzy we czwartek i piątek 
przybyli z Peczi do Zagrzebia opowiada ją 
okropne rzeczy o utarczkach stoczonych 6 i 7 
bm.Teren wszerz i wzdłuż poprzerzynany pa­
górkami, poza któremi są szerokie jary. P o ­
wstańcy, wyzyskując teren, cofali się z po­
czątku zw olna; strzały padały bardzo rzadko 
a czasami ustawały zupełnie. Nasze wo.jska 
zbliżały się coraz bardziej do powstańców, a 
wspierała je dzielna artylerya, ustawiona

w zd łu ż  prawego skrzydła. Lewe skrzydło po­
stępowało w półkolu przeciw lesistej górze, 
która pozostawiała tylko mały otwór, przez 
który pobici powstańcy mogli, a raczej mu- 

' 's ię  cofnąć. Dopiero później pokazało się,siei; „ .
że las zamykał dolinę ; zatem widownia wal­
ki miała kształt przewróconego trójkąta, któ­
rego podstawa była obsadzoną przez powstań­
ców. Powstańcy zaczęli następnie strzelać co­
raz gęściej i na nieszczęście naszych wojsk, 
cofnęli się w kierunku lewego skrzydła nie- 
zasłoniętego przez artyleryę. Ale teren na 
którym toczyła się walka,, był tak szczupły, 
że kule nieprzyjacielskie przelatywały ponad 
głowami naszych wojsk. Powstańcom, którzy 
mogli być wystrzelani co do nogi, nie pozo­
stawało nic innego, jak przebić się przez na­
sze szeregi, albo dać się wystrzelać. P rzypu­
ścili więc szalony atak, który został odparty 
przez nasze wojska morderczym ogniem. 
Drugi atak był pomyślniejszy dla powstań­
ców. Między pierwszym a drugim atakiem 
upłynęło przeszło pół godziny a w tym cza­
sie otrzymali powstańcy prawdopodobnie su­
kurs z lewej (a względnie prawej) strony, bo 
liczba ich była znacznie większą. Lewe skrzy­
dło nasze trzymało się dzielnie, ale w końcu 
musiało ustąpić w skutek gwałtownego natar­
cia nieprzyjaciela. Tymczasem weszło do bo­
ju także prawe skrzydło ; ale na tem skrzy­
dle grały działa, przed któremi uciekli po­
wstańcy., Wkrótce rozpoczęła się walka na 
uowo. Żołnierze nasi, chcąc powetować
porażkę przy drugim ataku, rzucili się
ua nieprzyjaciela z bagnetem. Strzały u-
stały prawie zupełnie i przyszło do okropnej 
walki na broń ręczną. Wkrótce ustała nawet 
walka na bagnety, kolby i hanczary i wszczę­
ły się zapasy na gołe ręce. Przeciwnicy du­
sili się, kąsali i mordowali nawzajem ; słychać 
było tylko stękanie, okropne krzyki w yda­
wane z bolu i przekleństwa, uderzenia p ię­
ściami, łoskot kości i gruchotanych czaszek, 
jednem słowem, była to walka demonów z 
dzikiemi zwierzętami. Niestety nie mogła al- 
tylerya z prawego skrzydła przyjść w po­
moc ; w takim razie byłaby walka mniej 
krwawą a zwycięztwo tem pewniejsze. M a­
ło powstańców uszło z życ iem ; wszyscy 
prawie zginęli w walce. Nie wzięliśmy 
aui jednego jeńca. Nasze straty są także 
bardzo znaczne. W tych dwóch dniach 
mieliśmy przeszło 600 (?) zabitych i rannych. 
Niektórzy utrzymują stanowczo, że byli to ci 
sami powstańcy, którzy walczyli pod Biha- 
czem, i którzy znikli w chwili zajęcia tej 
miejscowości przez nasze wojska. Powstańców, 
którzy uciekli nam w obu tych dniach, 
schwytamy niezawodnie; wątpię, czy pardon 
będzie dawaDj bo wojska nasze są rozdra­
żnione do najwyższego stopnia przeciw po­
wstań c o m “

Z Srebrnicy otrzymała JSIeue F r. Presse 
następującą korespondencyę z 10 t. m.: Po 
zajęciu Zwornika przez IV korpus pod roz­
kazami frnp. br. Bienertha wysłano znaczne 
patrole w kierunku Srebrenicy i Wlasenicy. 
Obie miejscowości poddały się jeszcze przed 
nadejściem naszych wojsk i zostały zajęte 
bez wystrzału. O Srebrenicy mogę wam po­
dać zabawny epizod. Komendant powstań­
ców w obwodzie Tuzli, Mukhtija, mianował 
Meagę Imsirowicza z Doluej Tuzli kom en­
dantem w Srebrnicy. Imsirowicz zorganizo­
wał obronę tej małej forteczki, i w tym celu 
zgromadził dokoła siebie 500 —  600 po­
wstańców. Wieść o poddaniu się Dolnej Tuzli 
i Zwornika doszła wkrótce Imsirowicza, który 
rzucił broń i wrócił do Doluej Tuzli. Ale 
jeszcze inny powód skłonił tego wodza do 
tak szybkiego odwrotu. K aim akam  z Srebre­
nicy, Ali Oemal beg, w towarzystwie turec­
kiego oficera od artyleryi, Alego Agi i 50 
chrześeian zajął zamek w Srebrenicy i wy­
stosował do Mukhtija list tej treści, „źe j e ­
żeli w ogóle chce się bić z Szwabami, to 
niechaj raczej przybędzie do Srebrenicy i roz­
pocznie z nimi walkę“. Dnia 23 z. m. miało 
się spełnić życzenie kaim akam a. Mukhtija z 
szczątkami swej bandy powstańczej —  około 
1000 ludzi —  cofnął się z Zwornika do Sre- 
b reu icy , a przybywszy pod zamek, został 
bardzo niegrzecznie przyjęty. Artylerya po­
witała go ogniem, nie dała mu przejść przez 
miasto i zmusiła go do odwrotu w kierunku 
Budaku. Ztąd uciekli powstańcy w dniu n a ­
stępnym — 24 z. m. — na Buczacz do Wy- 
szegradu. Sam Mukhtija uciekł z Wyszegradu 
do Serbii a banda jego rozbiegła się na 
wszystkie strony. W chwili zbliżenia się na­
szych wojsk oddał kaim akam , Ali Cemal 
beg, bez oporu zamek i złożył przyrzeczenie, 
że do upadłege brouić będzie forteczki prze­
ciw powstańcom. Zawiadomił on naszą ko­
mendę, że 5 znakomitych Turków ma jako 
zakładników, i że wiadomo mu, że Austrya 
nie prowadzi wojny z Turcyą, chociaż w tej 
mierze nie otrzymał żadnych instrukcyj z 
Stambułu. Zawiadomił nas także, że na ob­
szarze położonym na południu Srebrenicy 
nie ma powstańców. Rozbrojenie mieszkańców 
dokoła Srebrenicy odbyło się spokojnie i 
bez oporu. W  zamku w Srebenicy znaleźli­
śmy 3 stare bronzowe i 4 nowsze działa z



lanej atalj, starej konstrukcji, 12.000 nabo­
jów do nowszych i 1.500 nabojów do sta­
rych dział. Zabraliśmy także 4 wozy z amu- 
nicyą, 490 skrzyń z nabojami do karabinów 
starej konstrukcyi, 5 skrzyń z amunieyą dla 
karabinów odtylcowyeh i kilka centnarów 
prochu. Działa musieliśmy zostawić w zam­
ku, bo drogi są bardzo złe. Równoi ześnie 
dowiaduję się z źródła wiarygodnego , że w 
Bośnii rozdano pomiędzy ludność turecką 
okoła 20 000 sztuk karabinów odtylcowyeh; 
z tej cyfry dostało się do rąk naszych bar­
dzo mało. Czyżby broń ta miała być prze­
chowaną na lepsze czasy ?..

SPRAWY ZA & ŁO IC ZB!

(Z parlamentu niemieckiego)
Z rozpraw parlamentu niemieckiego 

nad ustawą przeciw socjalistom, godną u- 
wagi była dyskusja nad §. 5 ,  który mówi
0 zakazie zgromadzeń i stowarzyszeń socja­
listycznych. Komissya sformułowała ten para­
graf jak następuje:

§. 5. Zgromadzenia, w których wyjdą 
na jaw dążuości socyalao-demokratyezne, so­
cjalistyczne lub komunistyczne, zmierzające 
do przewrotu istniejącego porządku państwo­
wego lub społecznego, będą rozwiązane.

Stowarzyszenia, o których się przypusz­
cza, że będą miały na celu dążności, o jakich 
wspomina uotęp pierwszy, mają być zaka­
zane.

Na równi ze stowarzyszeniami uważać 
należy publiczne uroczystości i pochody.

Poseł Bruel wnosi, aby przy końcu 2. 
ustępu tego paragrafu dodano, co następuje:

Do zgromadzeń, które mają na celu 
wybory do parlamentu, lub reprezentacji 
kraju, po rozpisaniu wyborów, ograniczenie 
to nie ma zastosowania.

Przeciw tej poprawce oświadczyli się, 
pp. Minnigeroda (konserwatysta) Gess i 
Stauffenberg. Poseł O z a r 1 i ń s k i przema­
wiał przeciw całemu §. 5 a ewentualnie o- 
świadezył, że głosować będzie za poprawką 
Bruela.

B e i n d e r s ,  (socyalista): Ani komi- 
sya ani rząd me przytoczyli pozytywnych 
faktów, któreby uzasadniały przyjęcie takiei 
ustawy. Kanclerz nazwał nas bardzo złymi 
ludźmi, porównał z podpalaczami i bandy­
tami, lecz powiedział to tylko dla okraszę 
nia swej mowy, bo nikt nie może powiedzieć, 
że dopuściliśmy się jakiego nieprawnego czy­
nu lub gwałtu. Zarzucają nam. że zmierza­
my do przewrotu, lecz my to właśnie wzy­
wamy robotników, aby na pokojowej drodze 
zmierzali do celu. Jeżeli panowie przyjmie­
cie przedłożoną ustawę, to zastosowaną ona 
będzie nietylko przeciw ram , ale i przeciw 
innym stronnictwom i to tym, które ją przy­
jęły. Paragraf 5. jest głównym paragrafem 
całej ustawy. Jeżeli przyjmiecie go bez po­
prawki posła Bruela, to całej ustawy zaniechać 
możecie, gdyż jeden ten paragraf zdzia­
łałby tyle, co wszystkie 22 paragrafy razem 
wzięte. Ogólne stowarzyszenie robotników 
wypielęgnował sam kanclerz i cierpiał je przez 
dziewięć lat, celem zwalczenia stronnictwa 
postępowego. Następnie rozwiązano je nagle
1 żadne zebranie, zwołane przez byłych 
członków tego stowarzyszenia, nie mogło 
przyjść do skutku. Było to za panowania 
zwyczajnego ustawodawstwa i coż przez to 
osiągnęliście panowie? Nic, a raczej coś 
przeciwnego temu, do czego zmierzano, a 
agitacja nasza niesłychanie zyskała na tern. 
Wobec tej ustawy zajmujemy takie samo 
staaowisko, co ultramoutanie wobec ustaw 
majowych, my nie uznajemy tej ustawy i 
stawimy jej opór. (Poruszenie). Prawo to bo­
wiem znosi artykuł 29 konstytunyi, który 
gwarantuje wolność stowarzyszeń i zebrań. 
Poseł Kleist-Retzow zarzucił n>m że przy­
gotowujemy zdradę stanu, ale nie postawił 
żadnego dowodu. My zaś, panowie, zmusze­
ni jesteśmy nazwać zdrajcami kraju tych, 
którzy głosować będą za tą ustawą. ( W ielki 
zg ie łk ; glosy, do porządku!)

M a r s z a ł e k :  Mówca przekroczył o- 
statniem wyrażeniem parlamentarne granice i 
dla tego wzywam go do porządku.

Poseł R e i n d e r s  chce mówić dalej, 
ale dla wielkiego zgiełku w izbie, w której 
dają się słyszyć głosy: „Odebrać mu g ło s !“ 
„Ńie wolno mu mówić dalej !“, nie może 
dojść do słowa. Marszałek zwraca uwagę, że 
dopiero po dwukrotnem napomnieniu może 
mowey głos odebrać, dlatego, też prosi o 
spokojność. Zgiełk ustaje.

Poseł R e i n d e r s :  Socyalnej demo­
kracji nie można udowodnić, że podżega do 
nienawiści klasowej. Nie można jej udowo­
dnić żadnych wykroczeń a mimo to ma być 
przyjętą przedłożona ustawa. Taka ustawa 
jest niegodną Niemiec i krzywdą dla nie­
mieckiego narodu. {Niepokój). Trzeba nam 
wprzódy dowieść, że wzywamy robotników 
do zaparcia się Boga. (Głosy: M ost!) Most, 
panowie wzywał tylko do wystąpienia z ko­
ścioła krajowego, o zaparciu się Boga mowy 
-.rży tern nie było. Wiem, że mowy nasze 
aje wywierają na panów żadnego wpływu,

bo panów nia łatwo przekonać. Wy sądzicie, 
*e robotnik nic nie rozumie z tych rzeczy. 
Że mowy nasze nie są jednakże bez wpływu, 
tego dowodzi wielka liczba wyborców, którzy 
głosowali na nas. Przyznaję, że między nimi 
jest wielu, których tylko niezadowolenie z 
stanu rzeczy do naszego zapędziło obozu, lecz 
zkąd poszło to niezadowolenie? Wielkie woj­
ny... (Marszałek nawołuje mówcę do rzeczy.) 
Zamiast żeby rządy zajęły się naprawą smu­
tnego stanu ekonomicznego, przedkładają pro­
jekt ustawy, który tysiące obywateli pozbawi 
wszelkiego prawa. J.-żeli ma się kogoś zrobić 
odpowiedzialnym za złe czasy, to nie nas, ale 
kauclerza należałoby posadzić na ławę oskar­
żonych.

M a r s z a ł e k :  Ostatnie wyrażenie mó­
wcy było wielce nieparlamentarnemu

Poseł B r u e l  poleca następnie przyję­
cie swej poprawki, bo inaczej nie może już 
być m wy o wolnym wyborze do parlamen­
tu i sejmu. Poseł Hauel stawia do po­
prawki posła Bruela następującą poprawkę: 
zamiast słów : „zebrań mających na celu wy­
bory i t. d. prawo to nie tyczy“ — zamie­
ścić słowa: „do zebrań tych zastosowane bę­
dą dotychczasowe przepisy praw cesarstwa i 
krajowych11.

Minister lir. E u l e n b u r g :  Paragraf 
5 ma to znać,zecie, że zebrania wyborcze, na 
których wyjdą na jaw socyalno-demokratycz- 
ne dążności, mają być uważane za zebrania 
niedozwolone. Obiedwie zaś poprawki chcia­
łyby wszelkie w ogóle zebrania wyborcze 
wyjąć z pod tego prawa. Dlatego też muszę 
się stanowczo oświadczyć przeciw tym po­
prawkom i proszę o przyjęcie § 5 wedle sfor­
mułowania komisji.

Poseł L a s k ę  r oświadcza się za po­
prawką posła Hiluela. Poseł Kardorff popie­
ra ministra Eulenburga i podnosząc lojalność 
rządu pod względem zastosowania prawa, 
wnosi odrzucanie obudwó-h poprawek. Parla­
ment przystępuje do głos wania i odrzu­
ciwszy poprawkę posła Hiluela 200 głosami 
przeciw 167 a następnie znaczną większością 
poprawkę posła Bruela, przyjmuje § 5 wedle 
uchwały komisji.

(Turcya azjatycka.)
Biorąc pochop z kwestyi reform, o 

których przeprowadzenie upomina się u su ł­
tana rząd ang elski, podaje augsburska A il-  
gemeine Zeitung  następujące daty o Azji 
tureckiej, (którą dzienniki niesłusznie iden­
tyfikują z Małą Azyą, gdyż ta ostatnia jest 
tylko ezęsjjią pierwszej.) Azya turecka roz- 
pada się" pod względem geograficznym na 
sześć grup krajów, które nietylko pod wzglę­
dem plastycznym ale i etnograficznym tak 
samo jak pod względem kultury, nie inó- j 
wiać już o historycznej przeszłość, stanów- j 
czo się różnią. Grupami teini s ą :  1) Anato- j 
lia lub Mała Azya (Auadoly) z 9000 mil ; 
kwadratowych i 7 milionami mieszkańców, j 
z których podług urzędowych źródeł turec- j 
kich z roku 1874 przypada 5% miliona na j 
muzułmanów, i Ł/2 na wyznawców inuycl) 
religij. Kraj ten jest podzielony na ośm głó­
wnych wilajetow, mianowicie Brussa, Aidin, 
Bahr-i-Sefid, Dżazairi, Kapamuui, Angora. 
K ouah, Adana i Siwas, Najmniejszym z wi- 
lajetów na lądzie stałym jest Adaua z 670 
milami kwadratowymi i 324.000 mieszkań­
ców, największy, Kouiah, z 1884 milami 
kwadratowemi i 800 000 mieszkańców. N aj­
większą liczbę mie zkań ów posiada wilajet 
Brussa"t. j. 1.080.000 mieszkańców. 2) A r­
menia i rozciągające się na północ kraje 
czarnomorskie z 3000 m l kwadratowych i 
1,600.000 mieszkańców. Grupa ta rozpada 
się na dwa główne wilajety: Trapezuut i 
Erzerum. 3) Kurdystaii, czyli wilajet D,ar- 
b e k r ; obejmuje 1770 mil kwadratowych i 
l iczy '700.000 mieszkańców. 4) . Syrya z"5026 
milami kwadr, i 1 Vs Miilioua mieszkańców; 
rozpada się na wilajety ALppo i Sorja.
5) Mezopotamia, kolebka starożytnej kultury 
jest identyczną z dzisiejszym wilajetem Irak- 
Arabi (Bagdad), który ma obejmować blisko 
6000 mil kwadratowych; liczba mieszkańców 
zaś wyuosi tylko 2.200.000 dusz W^koucu
6) Arabia z wilajetami H-dżas i Yemea, 
które razem obejmują około 10.000 mil kw. 
i liczą 1,134.000 mieszkańców, (lała Azya 
turecka obejmuje przestrzeń o 35 980 milach 
kwadratowych, jest więc tak wielka jak Au- 
strya-Węgry. Niemcy i F ranc ja  razem wzię­
te, posiada atoli tyl ;o 15 milionów mieszkań­
ców (oficyaluie 14,245,991), z których około 
lF /a  miliona muzułmanów, reszta zaś ie- 
muzułmanów. Przedswszystkiem uderzać m u­
si ta okoliczność, że pojedyncze prowineye 
różnią się między sobą ogromnie pod wzglę 
dem objętości. Podczas gdy wilajety Mał j
Azyi obejmują od 900 do 2000 mil kw adra­
towych, to np. Syrya posiada wilajet (Sona), 
który obejmuje 3.109 mil kwadratowych, a 
wilajet bagdadzki jest pod względem obsza­
ru równy zjednoczonemu królestwu włoskie­
mu. Arabskie zaś prowiucye Hedżas i Ye- 
men stanowią pod względem objętości 
(10 312 mil kwadratowych) cale państwa. 
W tym ostatnim kraju nie może wprawdzie 
Porta wszędzie a właściwie w większej części 
miejscowości wykonywać swojej władzy ; ale

właśnie to powinno ją skłonić do ogranicze­
nia pola działalności najwyższych władz 
prowincjonalnych, to jest do pomnożenia 
liczby wilajetów. Gubernatorowie Hedżssn i 
Yemenu nie są w rzecze samej w stanie 

1 czuwać nad o gro runem i kompleksami oddn- 
nemi pod ich władzę , konin lować panują­
cych w nich stosunków, nie mówiąc już o 
wprawianiu w ruch aparatu administracyjnego 
któryby mógł osiągnąć rezultaty w duchu 
zamierzonych reform. Te wielkie prowincje 
położone na południu tureckiej Azyi są także 
z powodu swego geograficznego położenia 
nadzwyczaj w ażne: Yeman uchodzi obok A- 
bessyuii za jedno skrzydło Bab-el-Mandebu, 
bramy do Morza Czerwonego a dalej ma wiel­
kie znaczenie jako stosunkowo cenny kraj 
produkcyjny; Mezopotamią nazwał już Kalif 

: Ornar kluczem do Wschodu. Że Anglia do­
brze to zrozumiała, dowodzi polityczna i ko­
mercjalna działalność jej na północnem wy­
brzeżu Bahr-i-Farsu, morza perskiego. Zda­
wałoby się, że Porcie powinno w najwyższym 
stopniu zależeć na te in , aby pozyskać tak 

■ ważny i nader korzystnie położony kraj. 
Tymczasem Porta nie pokazała tego, jak w 
ogóle , bardzo mało zwracała zawsze uwagi 
na wielkie prowineye graniczne na połuduio- 
wschodzie i na południu swoich azyatyc- 
kich posiadłości, Na jak olbrzymie tru ­
dności musi napotkać każda gruntowa re­
forma w tureckiej Azyi , pojmie się 

; dopiero wtenczas, gdy się zbada stosunki pa- 
. nująee w pojedynczych prowincjach i ogro­

mną ilość potrzeb, dla zaspokojenia których 
nadzwyczaj nu-ło istnieje środków. A przy- 
tem wszystkiem ogólna norma jest niemożli­
wą, gdyż każda prowincja potrzebuje innych 
środków zaradczych. Gdy jeszcze zważymy, 
że te obszary wynoszące 35.000 mii kwa­
dratowych, nie posiadają uawet śladu syste 
mu komunikacyjnego, że samowola urzędni 
cza gospodarowała dotąd w najodleglejszych 
krajach w sposób najszkodliwszy i że każda 
prowincja potrzebuje ty się-y rąk, aby mogła 
stanąć na tym stopniu kultury, na jakim znaj- 
duią się prowiucye bałkańskie, to zapy­
tać można: jak właściwie przedstawia sobie 
Anglia zreformowanie Turcji azjatyckiej. Sa- 
memi dekretami i reformami podatkowemi, 
nową żandameryą i kontrolą dochodów pań­
stwowych nie zreformuje tureckiej Azyi tak 
samo, jak krajów na — ks ężycu.

  —
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r o w i c z a : „0 zasypianiu i budzeniu się“ 
odbędzie się jutro o godzinie 6 wieczorem w 
sali ratuszowej.

(m) N a  k o r x j ś ć  strażaka Win- 
zeuza, który dnia 6 b. m. na popisie straży 
ogniowej ochotniczej spadł z wysokości dwu­
piętrowej i odniósł ciężkie uszkodzenie, dany 
będzie w niedzielę dnia 20 t. m. w sali ratu­
szowej koncert połączony z odczytem p. Jana 
Lama, który ua ten cel napisał humoreskę p. t. 
Siedm  plag lwowskich

(m) U p i ę k s z e n i e  R y n l c u  zostało 
na wczorajszej radzie miejskiej uchwalone W 
całym Rynku dzisiejszy bruk będzie zerwany 
wraz z chodnikami, wodociągami i rurami ga- 
zowerai. Od studui do studni, w regularnym 
czworoboku, prawie przez sam środek każdej 
połaci Rynku, założone będą szerokie aleje, 
obsadzone po obu bokach drzewami dekoracyj­
nemu Aleje te przeznaczone dla pieszych, będą 
makademizowaue. Dokoła gmachu ratuszowego 
założone będą nowe wyższe chodniki z płyt 
trembowelskieh, ujęte kamieniami krawędzio­
wemu. Między chodnikami a aLją urządzony 
zostanie bruk mozaikowy z drobnych kostek, 
na wzór tego, jaki mamy na przechodzie przez 
wały hetmańskie naprzeciw gmachu towarzy­
stwa kredytowego. Między aleją a kamienicami 
prywatnemi ciągnąć się będą szerokie, ulice, 
wybrukowane zwykłemi kostkami kamiennemi 
a przeznaczoue dla jazdy. Po pod kamienice 
prowadzić będą, jak dotychczas, chodniki z płyt 
trembowelskieh. Latarnie gazowe zostaną osa­
dzone na ozdobnych słupach po jednej i dru­
giej stronie alei. Od strony głównego wjazdu 
do gmachu ratuszowego będzie mała przerwa 
'-J alei; ta ezęść będzie całkiem wybrukowaną 
kostkami a przed samym wjazdem do gmachu 
ratuszowego staną ozdobne kandelabry. Ogródek, 
założony w tym roku przed balkonem gmachu 
ratuszowego pozostanie nietknięty. W skutek 
lepszego rozstawienia i pomnożenia latarń ga­
zowych będzie Rynek nierównie lepiej] oświe­
tlony. Z planów, przedłożonych przez urząd bu­
downiczy, wypływa, że po wykonaniu projekto­
wanych robót zmieni się znacznie na korzyść 
fuyognomia naszego Rynku. Wykonanie pro­
jektowanych robót kosztować będzie 15.800 zł. 
Jedna część robót a mianowicie zasadzenie drzew 
ma się rozpocząć natvchmiast, wszystkie zaś 
roboty mają być wykończone w ciągu jednego 
roku, Rada wszystkie te wnioski sekcyi [II 
przyjęła prawie jednogłośnie bez żadnej dysku- 
syi. Nadmienić jeszcze wypada, że po takiem 
upiększeniu Rynku zostaną targi codzienne prze­
niesione prawdopodobnie na plac Castrum  i na 
plac za cerkwią wołoską.

* l ^ i e s z c * ę ś H w y  w y p a d e k .  Wczo­
raj przed południem spadł z pierwszego piętra 
kamienicy pod i. 3 przy ulicy Kurkowej, To­
masz Keil 66 letni wyrobnik. Nieszczęśliwy 
mocno się uszkodził.

* K radzież. Przedwczoraj przed po­
łudniem wszedł do pomieszkania Ohany Pins 
pod 1. 4 przy ulicy Cebulnej młody izraelita z 
Podbąjczyk, Dawid Safran, i zastawszy dwoje 
małych dzieci, dał każdemu po cztery centy i 
posłał je po tytoń, sam zaś dobył się do zam­
kniętej komody i zabrał ztamtąd bindę perłami 
wysadzaną w cenie 200 z ł , srebrny puhar, 
złoty m-daljouik z łańcuszkiem i złote kolczyki. 
Tego samego dnia w nocy przytrzymano go na 
dworcu kolei Karola Ludwika właśnie w chwili, 
gdy kupował bilet jazdy do pociągu czernio- 
wieckiego. Aresztowany przyznał się w c. k. 
polic,yi, że kradzież popełnił w porozumieniu i 
za poradą Chaima Ungar, dobosza przy tutej­
szym e. k. pułku Holsztyńskim, który był na­
rzeczonym najstarszej córki Ohany Pins. Skra­
dzione kosztowności zastawił za 90 zł. w galic. 
kredytowym banku i zakładzie zastawniczym 
w gmachu Skarbkowskim. Z pieniędzy dał 20 
zł. doboszowi, 16 zł. znaleziono przy nim, a 
resztę obrócił na sprawienie sobie nowych su­
kien, bielizny i zegarka.

=  Z u c l i w a l a  z b r o d n i a  dokonana 
została dnia 14 b. m. w pobliżu Chodaczkowa 
wielkiego, na trakcie Brzeżańsko-Tarnopolskim. 
Złoczyńcy napadli na wózek pocztowy i zamor­
dowali pocztyljona, 18 letniego chłopca. Znale­
ziono zwłoki nieszczęśliwego pod jednym z mo­
stów w wymienionej miejscowości. Zrabowana 
przesyłka pocztowa zawierała prócz zwykłych 
listów dwa listy pieniężne z 125 zł., czte.-y 
listy polecone i futro p Kazimierza Szeliskiego 
wartości 150 zł. Cała okolica poruszona zostaia 
tą zbrodnią, a sprawmy nie ujdą zapewne po­
goni.

—  J E m i i  C a s t e l a r ,  znakomity sta­
tysta hiszpański, niebezpiecznie zachorował w 
Paryżu.

— O  p o ż a r z e  l a z a r e t u  w Trye- 
śme podaje Tr. Ztg. następujące szczegóły : 
vY poniedziałek o godzinie 4 rano spostrzegli 
żołnierze ogień w kominie i natychmiast za­
częli go gasić, usiłowania ich jednak pozostały 
bez skutku, a o godzinie 6 już płomienie ogar­
nęły dach cały na ogromnym gmachu szpi­
talnym. Rozumie się. że przedewszystkiem ra­
towano chorych, których 147 znajdowało się 
w szpitalu. Przeniesiono ich do koszar oraz do 
pobliskich domów prywatnych. Po nadzwyczaj­
nych wysiieuiach, przy dotkliwym braku wody
powiodła SL<g» etr&iy ogniowej <3o ■"*
dżiny 9 opanować ogień tak, że dalsze niebez­
pieczeństwo nie zagrażało. Szkoda, dokładnie 
jeszcze nie obliczona, jest jednak bardzo zna­
czną S p a l i ł y  się bowiem złożone na strychu 
szpitalnym różne zapasy, mianowicie przyrządy 
do leczenia chorych oraz mundury i broń żoł­
nierzy, umieszczonych w szpitalu.

— W y l e w y  r z e k .  W ostatnich dniach 
znowu groźnie wylały dopływy rzek Sawy i 
Drawy, i w niektórych okolicach zrządziły do­
tkliwe szkody. Pod Lieboch przerwały nasyp 
kolejowy w długości 20 metrów. Na wybrze­
żach Dalmacji we wtorek srożył się wicher 
sirokko, a pod Tryestem bora.

—  W ś c i e k ł y  w i l k  we wsi Wiżu- 
nacli, w Kowieńskiena, niedawno mocno pokąsał 
dwie osoby, a następnie .rzucił się na całe 
stado krów, których bardzo wiele poranił. Kilka 
pokąsanych krów już dostało wścieklizny i mu­
siano je pozabijać.

—  O  o s t a t n l e k  c l i w i l a c l i  zmar­
łego w tyc.li dniach księdza biskupa orleań­
skiego opowiadają dzienniki paryskie. Ks. Du- 
panloup znajdował się na zamku La Combę 
(Isere) w towarzystwie gospodarza tegoż zamku 
p. Alberta du Boys i czterech innych osób. 
Chroniczne cierpienie jego (zapalenie błony ser­
cowej) w ostatnich dniach pogorszyło się było 
widocznie, chory jednak nie przypuszczał wcale 
niebezpieczeństwa, i wyraźuie zakazał przywo­
ływać lekarza, W ostatnią noc czytał jeszcze 
Saint-Beuve’a, ale rano nie chciał już wbrew 
zwyczajowi swemu przejrzeć najnowszych dzien­
ników, które mu przyniesiono z poczty. Czytoł 
brewiarz i odmawiał różaniec, kiedy nagle mo­
cno osłabł Wikaryusz jego ks. Chapon przy­
biegł natychmiast i udzielił choremu ostatnich 
Sakramentów św., które tenże przyjął z całą 
przytomnością umysłu. O godzinie 672 wieczór 
oddał ks. Diipanloup ducha na ręku p. du 
Boys i księdza Chapon. Jeszcze na krótki czai 
przed śmiercią, jak zapewnia Defense, dykto­
wał chory kilka listów do tegoż dziennika tu­
dzież do drukarza swego. Pogrzeb księdza Du- 
panloup miał się odbyć w Orleanie z nadzwy­
czajną okazałością.

— H ajw iększy okręt austryacko- 
węgierskiej floty wojennej, pancernik kazama­
towy Tegetthoff, jak donosi depesza telegrafi­
czna z Trve«tu, dnia 15 b. m. rano w obe­
c n o ś c i  Areyksięeia Albrechta, wiceadmirała br. 
Pookh, namiestnika Tryestu br. Pinc i licznych 
gości spuszczony został z warstatów S. Rocicu 
na morze. Uspławnienie to nowego olbrzyma 
morskiego powiodło się w zupełności. Pancernik 
legetthoff zbudowany został w warstatach mor­
skich Stabilimento. tecnico z żelaza i stali we­
dług systemu eelkowego i w ozęści swej wy-
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stającej nad pcwierzehnią morza, osłoniony jest 
pancerzem 369 milimetrów grubym. Na pokła­
dzie swym dźwiga sześć 28 centymetrowych 
stalowych, odtyleowycli dział Kruppa (waga na­
boju prochu 32 kilogramów, granatu stalowego 
1795 kilogramów). Działa ustawione są w ka­
zamacie opancerzonej i oddzielone od siebie 
paneernemi ściankami. Długość całego okrętu 
wynosi 87 46 metrów, największa szerokość 
nawy 21'67 metrów, wysokość ścianek nad po­
wierzchnią wody 2 8 4  metrów a zanurzanie 
się nawy 9 71 metrów. Olbrzymi statek objąó 
może 7'400 beczek czyli 148000 centnarów 
ładunku. Machiny jego poruszają się o sile 8.000 
koni. Załoga nowego pancernika składa się 
z 578 ludzi. Tegetthoff zbudowany został we­
dług planu inspektora budownictwa morskiego 
p. Józefa Rornako pod kierownictwem starszego 
inżyniera marynarki pana 0. Kuzmany, oraz 
inspektora warstatów okrętowych p. B. Strudt- 
hoffa.

uderza, to owe świadectwa, na których on 
się opiera. Przychylność (die C onnivem ), ja­
ką Hafiz basza dla niepokojów w Bośnii i 
Hercogowinie objawił, nie są w  rzeczy sa­
mej dla nikogo tajemnicą. Nasz generalny 
konsul w Serajewie sygnalizował nam to od 
dawna i przedłożył na to dowody. Przy o- 
głoszeniu jego sprawozdań opuściliśmy z de­
likatności (Schonung) dla W. Porty, odnośne 
ustępy nie chcieliśmy bowiem kompromito­
wać przed uublicznością jednego z wysokich 
jej funkcyonaryuszów, którego nielojalne po­
stępowanie byłoby spadło na mą samą. < 

W  drugim rzędzie uderza okoliczność, 
że Porta uznała za rzecz zgodną z jej go­
dnością podnosić wobec wszystkich mocarstw 
tak cieżkie oskarżenia i to na podstawie tak 
oczywiście błędnej, nie zwróciwszy się wprzód 
do ces. król. rządu, który byłby je, z pe- . 
wnością dostarczył wszelkiej sposobności do 
nrzekonania się o prawdziwo* i sprawozdań, ;

P o l Corr. dowiaduje się z Konstanty- | P e s z t ,  17 października. Na dzi- 
żti złe^ wrażenie, jakie powyższa n o - ! siejszem z e b r a n i u  l i b e r a l n y c h

sprawiła n a i DOs ł ó w  Tisza według Pester Cor. za- 
bez r  . , • » i  „ _ ---------- - ----- - i •

nopo
t a  o k ó l n i k o w a  turecka 
wszystkich gabinetach, nie pozostało
wpływu na Portę. Savfet basza z własr ej ini- 
cyatywy, konferując z ambasadorem hr. Z i- 
e h  y w sprawie uregulowaniu stosunków mię­
dzy Portą a rządem austryackim, poruszył do­
browolnie ewentualność okupacji, wojskowej
dystryktu n o w o b a z a r s k i e g o  przez ck. 
wojska. Z faktu tego wnoszą niektórzy, że 
Porta skłonną byłaby do zawarcia z Auśtryą 
konwencyi wojskowe; co do okupacji Nowe­
go B 
Portę

powiedział, że na pierwszej w niedzie­
lę 20 b. m. odbyć się mającej konfe- 
rencyi stronnictwa liberalnego, rząd, 
o ile na to stosunki zezwolą, złoży o- 
świadczenie co do obecnej sytuacyi. 
Według P'ester Cor. rząd nie zamie­
rza złożyć w parlamencie, aż do o- 
twarcia rozpraw w delegacyach, ża-

O S T A T K U  POCZTA
W iener Abendpost z 16 b. m. ogłasza 

telegraficzną depeszę W. w e z y r a  S a v f e t a  
baszy do K a r a t h e o d o r e g o  baszy, wręczo­
ną dnia 8 b. m., tudzież telegraficzną depe 
szę hr. Audrassego z 14 b, m. wystosowa­
ną w odpowiedzi na powyższą depeszę do 
c. i k. ambasadora hr. Zicby w Konstanty­
nopolu.

Pierwszy z tych dokumentów brzm i:
J e g o  W y s o k o ś ć  W.  W e z y r  d o  

do J e g o  E xc. K a r a t h e o d o r e g o  b a s z y  
w W i e d n i u .

Ze sprawozdania przedłożonego przez 
generała Hafiza baszę wysokiej Porcie, tu ­
dzież z innych sprawozdań naszych władz

przekonania się
które ją doszły. "  r  ■*V“" —  TT. r~
p i e r a ć  s z c z e g ó ł o w o  oskarżenia w okolmk
wyliczone Mimo to jednak stwierdzamy, z 
w Banialuce wojska nasze ogromczyJy si 
na tern ż e  odparły napad, wykonany przez

Bazaru. Niektóre mocarstwa utwierdzają ' dnvch obowiązujących oświadczeń ani
07,njeh m  I wjj .śn ień ,  gdyż bezpo-
cie kossowskiiu uzasadniał S«vfet basza w o - ! średnim  ̂ reprezentantem zagranicznej 
bec hr. Zi< hy tern, że Porta chce p r z e m o c ą  i polityki jest hr. Andrassy.

S ! ; r S a t ; ^ S ^ ekS  Z a g r z e b , ^  październ. Sejm
waiczej ludności albańskiej, | kroacki przystapil^ do  w y b o r u  de-

— —_« śl e g a t ó w  d o  s e j m u  w ę g i e r s k i e ­
g o  i do deputacyi regnikolarnej. PrzedFmp. J o w a n o w i c z ,

klika dni ""bawił w Euguzie, Wrócił Tś b ^ m  êm Starcewiez protestował przeciw 
do M o s  t a r  u. O tym powrocie donosi teie- legalności aktu w yborczego, na co 
graficznie z Mostaru 16go b m. c0 na< te - ; p re z y d e n t  odpowiedział, że przeciw u- 
p u je : Dzisiejszy powrót sztabu dywizyi i chwałom Izby n iem ożna protestować, 
części 2giej brygady górskiej do Mostaru, w  . ..
zamienił się w prawdziwy pochód tryumf.il- » Petersburg, 17 października, 
ny. PeputBoye wysłane z miejsc okolicznych Dziennik urzędowy ogłasza nominacyę

i witały wojsko na g o ś c i ń c u  między Metko vi- ~  '  '
! f a‘ni i Moitar,e™- ab? w>'razif zadowolenie 07neff0 a£fenta
i l? dn0J ei a f ok,,uaueg° uspokojenia kraju ■ CZn g  g-  *
! Notable z Stolaczu i P o c ię l i  
spotkanie do Taksówie 

I ronić i depntacye z

cywnuycn i wojsku w yuu x u de­
legatów bośniackich o wypadkach w tej pro­
w inc ji  wypływa, że armia austryacko-wę- 
gierska dopuściła się w miastach Serajewie 
i Banialuce aktów zniszczenia i że nie prze­
staje popełniać okrucieństw, zabijając kobie­
ty i dzieci, plądrując domy, mordując wie­
śniaków i pasterzy na prowincji.

Prócz tego internowano jsk jeńców 
wojennych naszych żołnierzy, którzy nie 
walczyli i nie stawiali oporu.

Austryacki komendant kazał przemocą 
wypróżnić nasz szpital wojskowy, używając 
przytem obelżywych słów : „że dzikie be- 
stye nie powinny przebywać wpośród ludzi“ .

W obec tych pożałowania godnych wy­
padków i okrucieństwa skierowanego głóvvnie 
przeciw^ muzułmanom, straciła ludność ma- 
hometańska w miejscach zajętych przez c p s . 
i król. woj-ka wszelkie zaufane do władz 
ans!ryacko-vęgierskieh. Jesteśmy przekonani, 
że gabinet wiedeński, będąc ożywio i jm  u- 
czuciami hum anita rnem i, ubolewa pierwszy 
nad takim stanem rzeczy. Jest rzeczą aż 
nadto widoczną, że wkroczenie wojsk austry- 
acko-węgierskich do Bośnii i Hercegowiny 
przed osiągnięciem porozumienia w tym 
przedmiocie między obu rządami na podsta­
wie 25 artykułu traktatu berlińskiego, za­
miast przywrócenia porządku i spokoju do 
obu tych prowincyj me miało innego skut­
ku jak sprowadzenie niezasłużonego nie­
szczęścia na obydwa te kraje i skompromi­
towanie dzieła pacyfikacyi.

Powstanie w Bośnii i Hercegowinie 
wznieciła i podsycała ludność słowiańska 
owych prowincyj, która się zbuntowała prze­
ciw rządowi cesarskiemu "a dzisiaj wskutek
okupacyi austryacko-węgierskiej popełniane
s tw T i  ^ -o o śe -m u zu łm ań sk .e j  akty okrucień-

i  , ^ fiCbciej pan powyższe szcze­
góły zakomunikować hrabiemu Andrassemu 
i zaapellowac usilnie do uczuć ludzkości 
Jego Lkscellencyi, _ aby zarządził potrzebne 
kroki dla położenia kresu stanowi rzeczy, 
który stanowi tak wielki kontrast z missyą, 
•laką rząd austryacko-węgierski uznał za sto- 

owne przyjąć dla siebie. Wysoka Porta 
za potrzebne zakomunikować tę do- 

p^szę mocarstwom z prośbą, aby nasze 
ą ame poparły u gabiuetu wiedeńskie- 

m Przyjacielskim krokiem Spo- 
i am^ siG że Jego Ekscelencya ze-

, na(n, wśfód tyrh okoliczności dać no-
y owod swojej przyjaźni, zarządzając po­

t r z y m a n ie  pochodu wojsk austiyacko-wę- 
gierskich, któryby mógł spowodować jesz­
cze większy lozlew krwi.

Hr. A n d r a s s y  d o  l i r .  Z i c h y w  
■ a o n & t a n t y  n o  p o l u ,

W iedeń 14 paźdz. 1878.
A m basador tu reck i w ręcz ł  nam  okól­

n ik  o ak tach  okrucieństw a, jak ie wojska na­
sze popełn ić m iały . E gzem plarz tego okólni­
ka otrzym asz Pan przez pocztę.

Przedewszystkiem odpieramy z oburze­
niem te równie niespodziewane jak sprze­
czne z prawdą oskarżenia. Nie wprowadzą 
one w błąd nikogo w Europie, gdzie szacu­
nek, jaki ces. i król. armia wzbudza i repu- 
tacya jej zanadto są utrwalone, aby oszczer­
cze insynuacje naruszyć je-były  w stanie. 
Qo w okólniku tureckim przedewszystkiem

barbarzyńskie hordy na szpital przepeł­
niony chorymi, rannymi . umierającymi 
żołnierzami austryacko - węgierskimi i Bo­
śniakami i że w Serajewie tylko kilka do­
mów zostało spalonych, co bynajmniej 
nie bvło represalią, lecz naturalnem następ­
stwem wDki ulicznej. Pomimo, że fanatycy 
° , . j z dymników strzelali na nasze
wojska miasto nie zostało ani splądrowane 
ani spalone. Nie wydarzył się ani jeden wy­
padek splądrowania ze strony wojsk naszych. 
Przeciwnie zdarzało się często, że wojska na­
sze kładłr kres rabunkom, popełnianym przez 
kraiowców. Wojskowi i zagraniczni kores­
pondenci potwierdzają w tej mierze w zupeł­
ności ofioyalne sprawozdania. Porta zechce 
okunacve Nośni i Hercegowiny przez 
c k wojska porownac z ową, którą 
w r  1851 i przedsięwziął Omer basza 
w celu przeprowadzenia reform tanżyma- 
tu Mieliśmy do walczenia z temi samemi ży­
wiołami przeciw którym Turcy a wówczas wal­
czyła z żywiołami,które ministrowie tureccy w 
obec pana niejednokrotnie i niedawno jeszcze 
jako dzikie i niesforne przedstawiali. My w 
dwóch miesiącach dokonaliśmy tego, do czego 
Omer basza dwóch lat potrzebował. Podczas 
gdy jego armia żyła rekwizycjami a on opo­
rządzać kazał długie listy proskrypcyjne i e- 
gzekucyjue — mamy je do dyspozycyi Porty, 
na których wielka liczba osob w-zystkn h 
wyznań a w szczególności kilku baszów i 
wielu begów figuruje —  my za utrzymanie 
wojsk naszych płaciliśmy gotowemi pienię­
dzmi a sądy wojskowe kazały tracić tylko 
pojedyńeze indywidua, którym najściślejsze 
dochodzenie udowodniło udział w okropnych 
morderstwach, popełnionych na naszych żoł­
nierzach, tudzież na urzędnikach tureckich i 
obcych Niech Porta zresztą porówna legał- 
ne 1 ludzkie zachowanie się naszych wojsk 
z dobijaniem i kaleczeniem naszych rannych.

■ i  9 ° . ^ °  oskarżenia z powodu internowa- 
n \a .z? U]erzy ottomańskich, którzy nie brali 
udziału w Wa[kachi nie mozemy istotnie
■ T -SŁn Z Zadziw:ema nad brakiem pamięci, 
ja i orti  zdradza w tej mierze. Ożyliż Por- 
, a nie P,zJpomina już sobie, że my, nie cze­
kając końca walki, odesłaliśmy z honorami 
wojs owemi do ojczyzny tysiące takich lu- 
, V, . orzy wierni zaszczytnym tradycjom

a , . a(mii, która szanuje sama siebie,
wzbraniali się wziąć udział w powstaniu zor- 
gam zow anem  przez ludzi, którzy bez wiary 
i piawa, pochodząc z mętów ludu, ustanowi­
li rządy terroryzm u i gwałtu, wymordowa­
wszy ottomańskich oficerów i urzędników.

Stwierdzamy tu z zadowoleniem. że 
klasy przyzwoite niebrały w ogóle udziału >V 
ruchu, z Wyjątkiem kilku miejscowości i poj0- 
dyn czy ch indywiduów, które aby ujść kon­
fiskatom i rzezi, dźwigaać musiały jarzmo po­
wstańców. °  *

Duch, w jakim ,podjęliśmy okupację, 
wypływa z naszej proklamacji. Gdybyśmy, 
zamiast proklamować szacun k dla wszystkich 
wyznan, rozwmęli byli sztandar oswobodze­
nia ehrześ dan, zaiste robota, której doko­
nywamy, mniej by nas kosztowała była ofiar. 
Al6 byłoby to hasłem do wytępienia Muzui- 
manów, których bronić w równym stopniu 
jak chrześciau było naszym obowiązkiem. 
Ces. i król. armia, której tradycyjnemi cno­
tami są karność i wspaniałomyślność, uwa­
żała to za rzecz honoru, mimo dzikich zdra­
dzieckich, wszelkim prawom wojennym urą­
gających napadów, jak np. pod Maglajera, 
spełnić swą missyę w duchu europejskiego 
mandatn i naszej proklamacji, ktoia na roz­
kaz Jego Ces. i Kr. Mości, mego wspania­
łego Pana, Uprzedziła wkroczenie naszych 
wojsk. Nienawistne potwarze, które przeciw 
nim podniesiono, dotknąć icb nie mogą, ale 
oburzać będą ciągle publiczne sumienie w 
Austro-Węgrzech. Było to moim obowiąz­
kiem, odeprzeć je i stwierdź ć złe wrażenie, 
których wywołać nie omieszkały. Wesz* 
Ekscellencya zechce tę depeszę udziel ć Sav- 
f-towi baszy i zostawić mu jej odpis, jeżeli 
tego zażąda. “

przybyli ua
archi tn and ryta Pe- 

klasztoru Zilowistec aż

radcy stanu Dawidowa na dyplomaty- 
i g e n e r a l n e g o  k o n ­

s u l a  w B u ł g a r y i  oraz nominacyę 
księcia Ozeretlewa na generalnego kon-

 gula w wschodniej Ramelii. Dziś przy-
do Dobra wy. Pierwsza deputacya z Mostaru bedzie do Petersburga W. książę na-
ukazała się pod Buoą i od tego miejsca aż   J . „ *  Ł ^
do miasta nieprzerwanie uroczysta czyniono 
owacye. ' ]

Tłumy mieszkańców wszelkich wyznań 
ciągnęły z chorągwiami spiewajac h jm u  au- 
stiyackis na spotkanie wojska. Kaimakam w 
Newesiuie, pop Radonie z notablami składali 
hołd ze strony tamtejszej ludności, w  Mo- 
starze. gdzie gminy chrześeiańska, turecka i 
żydowska wzniosły trzy bogato przyozdobio­
ne bramy tryumfalne, oczekiwali mnie bisku­
pi i cała młodzież szkolna. We wszystkich 
owacyach wyrażało się w sposób nie dwu-

czelny komendant.
R z y m ,  17 października. Capitale, 

mówitte o pogłoskach w sprawie 
z m i a n  w m i n i s t e r s t w i e ,  dodaje: 
Jeszcze żaden minister nie wniósł for­
malnej demisyi, ale ustąpienie kilku 
ministrów uważają za rzecz nieuni­
knioną. Według innych dzienników 
Bruzzo ma wziąć demisyę.

R o k o w a n i a  m i ę d z y  N i e m -  
a ’znaczny zadowolenie z dokonanej skutecznie ! C a m i a W a t y k a n e m  prowadzone 

pacyfikacyi kraju, sympatya dla naszych wojsk, | beda dalej dopiero po wejściu w ży- 
za u f a j e  w zbawienną przyszłość. i c je ustawy antisocyalistycznej, na pod-

madzi^m^am01 wszyst^^deputacye^wymń- \ stawa°h zupełnie odmiennych o d 'd o  
łem podziękowanie moje za lojalne mamfe- ; tychczasowych.

Papież przyjmował h i s z p a ń ­
s k i c h  p i e l g r z y m ó w .

stacye, poczem obecni wznieśli z zapałem o- ] 
krzyk dla Cesarza: „Diech żyje“ . Wieezorem 
odbyła się przy udziale niezliczonej ludności 
wszelkich wyznań iluminacya miasta z cap­
strzyki, no. Wśród lysiącznych okrzyków na 
cześć cesarza i najdostojniejszego domu ce- 
sarskbgo, poruszał się tłom ludności w naj­
zupełniejszym porządku przez rzt-siśeie oświe­
tlone główne ulice miasta, a dźwiękom hy­
mnu anstryackiego towarzyszyły okrzyki t łu ­
mów: „niech żyje“.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
17 października. W ie­

ner Ztg. donosi, że odręcznem pismem 
cesarskiem z IB b. m. głównodowo­
dzący w Galicyi g e n e r a ł  k a w a ł e -  
r y i  hr .  E r w i n  N e i p p e r g  miano­
wany został kapitanem c. k. przybo­
cznej gw ardyi trabantów i straży 
dworskiej.

W ie d e ń , 17 października. Polit. 
Cor. donosi z Konstantynopola: 0- 
ś w i a d c z e n i e  S a v f e t a  b a s z y  po 
otrzymaniu austryackiej odpowiedzi 
na okólnik Porty, miały cechę na j­
większej pojednawczości i zupełnego 
zaufania do polityki austryacko-wę­
gierskiej. Zdaje się, że refleksya ta 
wywołana została w Porcie przyjęte- 
mi wszędzie przychylnie wiadomo­
ściami o bliskiej redukcyi austryackiej 
armii okupacyjnej. Z autentycznego 
źródła zaprzeczają wiadomości, jakoby 
Savfet basza groził odparciem austrya­
ckiej okupacyi dystryktu nowo-bazar- 
skiego, gdy sprawa ta była przedmio­
tem rozmowy z hr. Zichym.

Baker basza objął komendę wojsk 
skoncentrowanych w okolicy Konstan­
tynopola. Do wielu miejscowości m u­
siano wysłać silne załogi dla u trzy­
m ania porządku.

Z Raguzy donoszą Pol. Cor.: Z 
Getynii nadeszła pogłoska, że w o j ­
s k a  a u s t r y a c k i e  z a j ę ł y  P l e w i e  
i S i e n i c ę .  Mufti z Plewią uciekł z 
8000 powstańców do Lajelopola.

W iedeń, 18 października. {Tel. 
pryw .) Z Pesztu donoszą, że w s p ó l n a  

' r a d a  m i n i s t r ó w r zajmowała się 
wczoraj ułożeniem zwyczajnego wspól­
nego budżetu.

Z Pragi donosi Neue fr. Presse, 
że na zgromadzeniu czeskich deputo­
w anych do Rady Państw a zapadła 
uchw ała: iż obecnie nie ma powo­
dów do o b e s ł a n i a  R a d y  P a ń ­
s t w a .  Stanowcza decyzya w tej kwe- 
styi nastąpi jednak dopiero na pono- 
wnem zgromadzeniu po rozstrzygnię­
ciu obecnego przesilenia gabineto­
wego.

Presse dowiaduje się, że hr. Zi- 
chy obok ogłoszonej już noty (obacz 
Ost. Pocztę) odczytał Sawfetowi baszy 

jeszcze d r u g ą  d e p e s z ę  hr.  An-  
d r a s s e g o ,  która zawiera odpowiedź 
na notę Karatheodorego baszy w spra­
wie przerwania rokowań o konwen- 
cyę.

Temuż dziennikowi telegrafują z 
S tam b u łu , że w kołach dyploma­
tycznych mówią o coraz groźniejszem 
p o g o r s z a n i u  się stosunków między 
P o r t ą  a R o s s y ą  Powodem niepo­
rozumień mają być trudności w za­
warciu ostatecznego traktatu pokojo­
wego.

Część wojsk rossy jsk ich , które 
przedtem znajdowały się w Dobruczy, 
zająć ma wielki o s z a ń c o w a n y  o- 
b ó z  między Sylistryą a Bazardżykiem  
pod Kanikiói.

B e r l i n ,  18 października. (Tel. 
pryw.) W sprawie ustawy przeciw so- 
cyalistom k o m p r o m i s  przyszedł do 
skutku. Zakaz pisma po jednorazowein 
tylko ostrzeżeniu utrzymał s ię ; tak sa­
mo pozostawiono jako termin trw ania 
ustawy r. 1881. Wydalenie może być 
wtedy tylko zarządzone, jeśli osoba, o 
którą chodzi, nie mieszkała jeszcze w 
miejscu 6 miesięcy.
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R z y m , 18 października. Italie 

zapisuje pogłoskę, źe ministrowie Oorti, 
Brochetti i Bruzzo podali się do de- 
mi s y i .  Opinione donosi, że tylko dwaj 
ostatni podali się do demisyi.

L o n d y n ,  18 października.. Office 
Beider donosi, że sułtan uwiadomił 
wczoraj Layarda, iż wystosował l i s t  
do  e m i r a  A f g a n i s t a n u ,  wzywa 
jac go, aby jako dobry Muzułmanin 
pojednał się z Anglia. Równocześnie 
oświadczył su łtan , że przyjmie re­
formy.

L o n d y n , 18 października. Se­
kretarz stanu Cross na bankiecie w 
Southport wygłosił mowę, w której 
wyraził się, że jestto niedorzecznością 
spodziewać się bezzwłocznego ziszcze­
nia uchw ał kongresowych na wscho­
dzie. Trzeba było być przygotowanym 
na trudności, które rząd angielski u- 
sunąć będzie się starał. Co do Cypru, 
to wyspa ta  stanie się dla całej Azyi 
wzorem dobrych rządów. Rząd nie 
spocznie , dopóki nie spełni te g o , 
co uważa za swą wielką rnissyę na 
wschodzie. Co do Afganistanu, to rząd 
nie myśli o rozszerzeniu swych posia­
dłości, ale musi być gotów do stawie­
nia czoła nowym wpływom w tym 
kraju. Emir Szyr-Ali da może po­
myślną odpowiedź, ale łatwo być mo 
że, że' wulkan wybuchnie n a  nas. 
Anglia nie zezwoli, aby jej suprema-

Oonnik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Lwów, dnia 17 października 1878,

płacą żądają

1 . A k c j e  *a sztukę.
Roi. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. g 
Kol. lwow.czer.-jas. 200 zł. m.k o 
Banku hip. galie, 2Ó0 zł. w. a. g 
Banku kredyt, gal. po 800 zł. w, a.

«■
3 .  L i s t y  z a » t .  za 100 zł. 

T»w. kredyt. g»Ue. 5°/a w. a, .
« * »n 5”/» okresowe g.

Banku hip. palio. 6°/0 w. a. s
Listy dłużne Z. kr. wł. 6°/0 w.

S .  L i s t y  d ł u i n e  Z* 100 zł. 2
Ogółu. roln. krnd. Zakł. dla Gal. g 

i Buków. d°/0 lo*. w 15 lat. g. 
Tstw. kr. m. «"/o w. a. w 15 lat. m

,  « «“/. W. a. w 30 lat. g

4 .  O b f i t o  za 100 zł. 
indemniz. galic. 50/0 m. k. . , 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 60/0 w. a. 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° 0 w. a. 

5 .  L o s y  Miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowe

« .  M o n e t y .
Dukat holenderski . . .
Dukat c e s a r s k i ...........................
N apoleondor................................
Pófimperyał . . . . . . .
Bubel rossyjski srebrny . . .

10$ marek"ni9m!»*kiohŴ  i
S r e b r o ...........................
Kupony w srebrze . . . . .

316 -

walutą austr.
iłr. st, sir. et.
325
■24

~  227 50
-  126 50
-  251 -

20  88 —

25 81 25
20  86  -

— 91 -
25 91 —

cya w tej części Azyi ulegała wątpli-f
wości — jest to kwestya najwyższej 
wagi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  17 października 1878, godz. 2 

raia. 16. Losy kredytowe 160 25, Węg. akeye. 
kredyt 206-50, A kcje  angło - austr. 10040. 
Akcye banku Union 67-40, A kcje  kolei Ka­
rola Ludwika 227'— , A kcje  kolei północnej 
200'— , Akcye kolei południowej 66 25, Akcye 
kolei Alłbld 11650, Akcye kolei Eiżbie'y 
158 50, Akcye kolei Lwow-Ozerniow. 125 50, 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 112 50, 
Akcje kolei Rudolfa 116 75, Akcye kolei 
Albrechta — •— , Węg. oblig. państw w z lo ­
cie 68*90, Galie, oblig. indeian. 82 50, Losy 
z r. 1864 139-50. Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej 108-50, Akeye banku obrotowego 102-— . 
Losy tureckie 19-,50 Akeye kolei węg.-galic, 
— .— . Akeye kolei państwowej 25250. 
Akcye banku związkowego 106 50, Rubel p a ­
pierowy 1-18V4, Wiedeńskie losy 88-80, W ę­
gierskie losy 77-90, Mark. niena. 58‘40. Wę­
gierska renta 8 2 9 0 .  Usposobienie spo­
kojne.

W iedeń , dnia 17 października, godz.
5, minut 50. Akcye kredytowe 225 20, An- 
glo-austr. — •— , Akcye banku U n i o n — .— , 
Kolej Kar. Ludw. 228-— , Południowa 66-— , 
Renta  pap. 60 97, Galie. bank. hyp. 89 80, 
Gal. oblig. indemn. — *— , Gal. listy zastaw, 
banku włość. 88’50, Losy z r. 1860 — - —, 
Napoleonsdor 9-46— , Rubel papierowy — •— 
Usposobienie bardzo silne.

Wiedeń, dnia 18go października, go­
dzi na 10 minut 45 Akeye kredyt)we 223 5 0 .  
Anglo-Austr. 100 25, Uaio^sbaj.k 67 25 Ko­
lej Karola Ludwika 227-50, południe wj 68 — 
Rubel papierowy 1"18V4, Ga), listy zastawny 
— •— , Gal. listy indemnizaeyjne —■■—, G il.
bank rustykalny — •— , Losy z r. 186 ) -------
Napoleonsdor 9 47— . Usposob. słabe.

Odpowiedzialny redsittor W ł a d y s ł a w  Ł  « s ! 6 @ k I

i  dnia 8 października 1878 o godz. 7 rano 
Barometr- 738 22mm Psychrometr suahy 10.6*0. 

Psychrometr wilgotny 1* .0*0. Prężność pary 8.8mm. 
Wilgoć 93*/#. Zachmurzenie iO Wian- SE2.
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 34 godzin. — 

Temperatura powietrza -j- 8.5“R 
Barometr opada

sfray ja jeam ti  du* L w«<wk. 
dnia 18 października 1878.

Hotel George‘a
Pp. A. Pencovitz z Rumunii. W. Tyzen- 

haus z Bludnik. H. Ayran z Rumunii.
Hotel Europejski.

Pp. K. hr. Łączyński z Kutkorza. W. 0- 
nyszkiewicz z Zborowa. I. Kopczyński z T ar­
nopola.

Hotel Langa.
Pp. J. Hamburger z Wiednia, E Spiegel 

z Wiednia. E. Stia»ny z Pragi.
Hftsl Angielski,

Pp. S. Kussecki z Przemyśla. A. Sera- 
•! fiński z Sokala.

Hotel Warszawski.
Pp. M. Moysa z Rossochacza. E. Waj- 

chert z Szystowic.
Hotel Lazarusa.

Pp. L. Offenreich z Sambora. J. Perl- 
Brodów. A. Weinreb z Grzymałowa.mann

WWW
Z

Hotel pod Tygrysem.
Pp. W. Tatarczuk z Komarna. A. Fran­

kowski z Złoczowa. F. Kinel z Bratkowic 
Odjechali ze Lwowa.

Pp. S. hr. Krasicki do Stratyna. G. hr. 
Pruszyński do Warszawy. M. hr. Baworowski 
do Insbruku. S hr. Tarnowski do Sniatyna. J. 
Demgo do Itzkan. Dr. F. Kalech do Żółkwi. 
M. Kęplicz do Myszkowa. W. Rakowski do 
Krakowa. K. Rogawski do Krakowa. E. Szo- 
kalski do Brodów.

Pociągi kolejow e. 
P rzych od zą do Lw ow a.

Z  K r a k o w a : o godzinie 5 minut 22 rano 
(pociąg pospieszny) ; o godzinie 9 m. 27 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. 
8 przed południem (pociąg mięszany).

Z  P od w o lo czy sk : (na dworzec w Podzam­
czu) : o godzinie 3 minut 2 rano (pociąg
osobowy); o godzinie 3 min. 9 po połud­
niu fpociąg mięszany) ;

Z e  S t a n i s ł a w o w a  : (na Stryj) do Lwowa 
(nr. 2) o godz. 8 min. 15 wieczór i (nr. 
4) o godz. 4 min. 5 rano.

Z  P o d w o ł o c z y s k : (na dworzec lwowski 
główny): o godz. 10 min. 43 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 33 ranc 
(pociąg osobowy) : o godz. 8 min. 39 po­
południu (pociąg mięszany) .

Z  C z e r n i o w i e c :  o godzicie 9 minut 55 
wieczór (pociąg pospieszny) , 0 godzinie 3 
minut ^5 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 2 minut 50 po południu (pociąg 
mięszany).

O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
I> o  P o d w o ł o c z y s k :  (z Podzamcza): 0 

godz. 11 minut 10 wieczór (pociąg osobo­
wy); o godzinie 12 minut 27 w'południe 
(pociąg mięszany) .

M u r ?  g i e ł d y  e f e d e  A s k l e j  
dnia 15 października 1878

płaco, żądają.

60.50
60.50

62.30 
62 80

60.65
60.65

62 45 
62.1

.21.50 122 — 
139.25 139.75 
1 3 8 .-  1 3 9 -
34 50 35.—

90 25 91 30 \

82 25 8325

90 - 91
90 - 91 25
14 25 15 50
19 - 21 —

5 50 5 60
5 £4 5 64
9 43 V, 9 51
9 64 9 74
1 71 181
1 17 119

58 - 5 9 -
100 — 101 50

99 50 1 0 1 -

1 . D ł u g  P a ń s t w a .
Jednolity dług Państwa w banknot.

maj-listopad................................
luty-sierpień..........................

Jednolity dług Państwa w srebrze 
styczcń-lipioc . . . 
kwiecisń-paździemik . .

Losy s roku 1839 całe . .
„ „ 1839 piąta część .
K „ 1854 po 2-50 złr.. . .

,  1860 po 500 złr. 5°/0 .
„ 1860 po 100 złr. 5«/„ . .

„ „ 1864 (z premią) po 100 złr.
„ 1864 „ po 50 złr

Banty Como po 42 lir. sus. , . .
Listy znstaw domen państw, po ISO

złr. 6 % ...................................................  142.50 143
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1578 5% , 97 25 97 50
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4°/0 . 70 75 0.90

a .  O b l i g a c j e  indsnm. 5*/, za —
Czach : . . . . , 102 — 103.—
Bukowiny . . . 7 9  51 80.50
G & lic y i..........................  . . 82 50 83.—
Niższej Austryi . . . . 104.50 i05.—
Siedmiogrodu   73 — 73.60
Węgier .  .......................................... 78.50 r, 9 -

3 .  I n n e  p o ż y e z M  p u b l i c z n e .
Galio, pożyczka krajowa z r 1873 6°/„ . —.— — —

4 .  A k c j e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 130 99.25 99 75
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 220.25 220 50 
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. . 730.— 740 —
Gal. banku hip. po 200 zh . . . . -.—
Gal. bank. d. irndl. iprz. a200zł. wpł. 40“/,, —. -  
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . . —.— — —
Banku narodowego a 600 zł. . . . 785 — 737 —
Kol. Albraehia a 200 zł. w srebrze —.— —
Austr. tow. żeglugi p r . po 500 zł. m.k . 491. 493 —
Kol. Oesarzow. Elżbiety po200 zł. m. k. 157.— 157.50
Kol.Preszów-Tarn.(w.o.) a200*ł. wsrbr .

k.

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. w. k 
■ Lwow.Czern. koieipo200zł. w. a. wsr,
* Tow. kol. żei. państ. po 200 zł. m. 
f Połud. kol. państw, po 200 zł. w. i

i. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. .
5 .  L i s t j  zast. losowań*

* Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
; Gaiieyi i Bukowiny, w 151. 6°/0 90.— 
; Powsz. austr. zakł. kred ziem. 5°/0 w sr. i 08 —

332 -  334 -  i Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 i. 6% 92.50
315—  317. -  „ „ „ „ „ „ w 20 „ 7°/u 95.50
106 25 106 75 * „ „ „ „ B „ w 36„ 51/, 87.50
110.5u 111.— Gal. Tow. kred. w. a. po 4“/0 . . . /9.50

po 5°/0 . . . s5.50
po 5 0/0 w 37 la 

tach zwrotne....................................   85.50

płacą, źadaja 
•-24.75 725.25 
124.50 125 — 
-5 0 .-  251.— 
6 6 . -  66.50 

83 — 8 4 . -

k.

89.—

! Póła. kolei pa 1000 w.

Gal. banku hipot. po 6°/„ . . 90 —
Gal. zakł. kred . włość, po 6"/0 . . . 88.50
T ow .kred .m iejs.Iw .w l51 .w y l. po 6°/0 . —.—

„ „ „ „ w SOL wy!, po 6*/,. - . —
Banku narodowego po 5°/0 . . —
Węg. tow. ziem. po 5a/i°/o ■ 92 75 93.25
n „ „ po 5 ° / o .......................  8 6 -  87 -

<1. O b U g a c j e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/0 w. a. . 66.-50 67 —
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w oz.)

a 300 zł. 5°/o w srebr. . —
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . 100.60 iOl 50

„ 100 zł. w. a...................... 95.50 — .—
Kol. gal. Kar. Ludw. po 3o0 rf. 5“/ , ,  100 — 100 50 

n » „ U- •m is/i. . . 9 3 . -  9850
S » n BI- B . . . ?6.— 96.50

XV — _
Koi Lwow.-Czer-Ja*. HI. emi*. i  300

zł. 5*/, w srebrzą t  r. 1865 . . 78.25 7S 75
x r. 1867 . . 79 75 80.25
* i. 1868 . . 71.— 71.2-5
x r. 1872 . . 65.75 65 25

Węg. gal. kol. k 200 zł. 5«/0 w srebrze. . —.— 64 50
7 . L u n y .

Inst. kred. dla hand. i prz. po 100 zł. w. a. 160.— 160.25 
Clarego po *0 zł. m. k..........................  28.75 29 50

KesrieniBha po 10 zł. ui 
Losy miasta Krakowa .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w a
Paifiego po 40 zł. m. k........................
Fundacya szpit. Ai-eyksięcia Rudolfa 
Salma po 40 zł. m. k 

i St. Genois po 40 zł. m. k. . .
91.— t Poź. miasta Stanisławowa po 20 zł wa 

108.501 Poż. Tryestu po 100 zł. m. k 
93 — „ „ „ 50 i i  m k.
96.50,, Waldsteina po 2C zł »». ,
—*"—s Wiiidischgratza po 20 zł m 

- |  I F e k s l e  (na  d juasslaoe'
8 6 — ‘ Augsburg za 100 U. n. p ..

i Berlin za 100 mark w. u p 
86.— ( Frankfurt za 100 mark u, . .
90 3 0 1 Hamburg za 100 mark w. p n

Iiondyn za 10 ft. szt.
Faryż za 100 fr.

płacą, żądaia 
' 4 . -  14.50 
14 75
2 3 -
27.50 
14 — 
38 25 
34 50 
1-9.50

117.75
61 . —
22.50 
5760

15 26
28 50
27 5 
4 50

38 7-5 
35.— 
20.50 

' T8-25 "3.— 
23. -
28 50

1985 — 1995 -  I Tow. żegl. pur. na Dunaju pelOOsł m

Dukat cesarski men.
„ pełnej wagi 

Korona . .
20-frankówka . . 
Bossyjski imperysd 
Talar związkowy 
Srebro . . . .

Kura złotu. 4685 16 90

5 6 0 -  
5.59.50

9 .4 2 -
c.67.50

5 6 1 -  
6.61 -

9.42.5) 
9 69 —

10).— *00 05

92 50 93 — ) 100 marek niemieckich

157 |ot
60,80

Z  lwowskiej Irby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

z dnia 17 października 1878.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ n n w srebrze .
Renta w z ł o c i e .....................
Losy pożyczki z roku 1860 
Akeye banku austryo-węgierskiego 

kredytowego 
Londyn . . . . . .
Srebro ................................
N a p o le o n d o r ................................

Dukat cesarski men. .

60
35

621 
7 1 J 

111 -

782 -  
822175 
11810  
1 0 0 1—  

9,46 
5 621/, 

6840

T t S k a E i ń M M l

(6106) Ogłosaseuie.
L. 11031. O. k. sąd powiatowy delego­

wany Sect. I I  we Lwowie zawiadamia, że 
dochodzenia miejscuv dla założenia ksiąg 
gruntowych w gminie katastralnej Zydatycze 
na dniu 5 listopada 1878 rozpocznie

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna.

Lwów dnia 10 października 1878.
(5716 1— 3) m  d y k  t.

L. 8583. O. k. sąd obwodowy w Koło­
myi zawiadamia Albina Szemia z miejsca po­
bytu niewiadomego, że na prośbę Mendla 
Munczeka przeciw niemu nakaz zapłaty su­
my 190 zł. w. a., z wekslu z daty Kołomyja 
dnia 17 czerwca 1877 pochodzącej, wydanym 
został i wzywa go, ażeby ustanowionemu dla 
niego w osobie adw. dr. Trachtenberga ku­
ratorowi swoje dowody w tej mierze udzielił, 
albo innego zastępcę sobie ustanowił.

Kołomyja dnia 19 września 1878.
L. 3350. _ (6116 1— 3)

O bw ieszczenie licytacyi.
0. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia kwoty 654 zł. 50 et. z przyn., 
odbędzie się na rzecz Izaka Goldberga pu­
bliczna sprzedaż realności pod 1. 104 do Jó ­
zefa Gołucha, oraz realności pod 1. 86 w 
Ciscu do Tomasza Pułata należących, w ter­
minach dnia 31 października, 28 listopada i 
19 giudnia  1878, każdym razem o godzinie 
10 rano, w biurze sędziego powiatowego w

Milówce.
Cenę wywołania stanowi wartość obu 

tych realuości 900 zł., zaś wadyum wynosi 
90 zł.

Milówka 15 czerwca 1878.
(6185 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 337. 0. k. sąd powiatowy w Kuli- 
kowje podaje do wiadomości, że na zaspoko­
jenie pretensyi Borucha Her melina przeciw 
Markowi Wasylczuk pto 30 złr. w. a. z pn. 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności 
pod 1, 102 w Kłodnie niestanowiącej ciała 
tabularnego w dniach 31 października, 29 
listopada i 24 grudnia 1878, każdym razem 
o 10 godzinie w tusąd. zabudowaniu.

Cena szacuukowa oraz wywołania 1020 
złr. wadyum 102 złr. w. a.

Reszta warunków można przeglądnąć 
w tusądowej registraturze.

W  Kulikowie 10 października 1878.
(5660 1— 3) K  d  j  k  «. L. 10271.

O. k. Sąd powiatowy w Leżajsku poda­
je do publicznej wiadomości, iż na zaspoko- 
kojenie wierzytelności Dawida Zukra a mia­
nowicie procentów po 48 proc. od jl  sierpnia 
1875 do 1 października 1875 od kwoty 104 
złr. zaś od kwoty 54 złr. od 15 listopada 
1875 do duia 29 maja 1877 zpc. odbędzie 
się w gmachu sądowym na dniu 12 listopa­
da 1878 —  13 grudnia — 1878 i 21 sty­
cznia 1879 każdym razem o godzinie 10 
przed połudnem przymusowa publiczna licyta­
c ja  realności pod lk. 143 w Dembnie po­
łożonej, ciała tabularnego nie stanowiącej do

Jakóba i Maryauny Horoszków należącej 
która to realność na pierwszych dwóch 
terminach tylko za lub wyżej a na trzecim
i niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 48 zł. w. a.
Akt opisania, oszacowania i warunki 

licytacyjne przejrzeć można w registra tu­
rze sądowej.

Leżajsk 7 września 1878.
(60081— 2) Obwieszczenie lic y ta c ji .

1. 3211 Ck. sąd powiatowy ogłasza iż ce­
lem zaspokojenia kwoty 1 złr. 40 et. odbędzie 
się na rzecz Joachima Breehnerg publiczna 
sprzedaż gruntu w zagrodzie Szczotkowej 
w Milówce położonego do Reginy Szczutko- 
wej należącego w terminach —  duia 31 
paździ ernika —  dnia 28 listopada —  i dnia 
19 grudnia  1878 każdym razem o godzi­
nie 10 rano w biurze sędziego powiatowego 
w Milówce.

Cenę wywołania stanowi wartość 18 
złr. zaś wadyum wynosi 1 złr. 80 ct.

Milówka 12 czerwca 1878.
(5725 1— 3) K d y  k  t.

L. 46469. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie wzywa niniejszem, wszelkich możliwych 
posiadaczy obligacyi indemnizacyjnej Gaiieyi 
zachodniej nr. 1006 lit. a z dnia 1 listopada 
1876 na 50 zł. wystawionej, na imię szkoły 
trywialnej w Lanckoronie i na rzecz tej szkoły 
winkulowanej, a na dniu 31 paźdz. 1874, 
wywalczonej, aby w przeciągu terminu jedne­
go roku, 6 tygodni i 3 dni takową tern pe­
wniej okazali, ile że w przeciwnym razie

obligacya ta za amortyzowaną uznaną zo­
stanie.

Z c. k. sądu krajowego 
Lwów dnia 14 wrznśnia 1878.

(6096 1-—3) E  d  y  k  L
L. 4402. O. k. sąd powiatowy podaje 

do powszechnej wiadomości, że celem ścią- 
gnienia nal-żytości Borucha Hermelina w 
kwocie 80 zł. w. a. z pn. przymusowa sprze­
daż realności gruntowej dłużnika Atanasa 
Czaban własnej pod nr. k. 366 w Żółtańeach 
położonej w terminach duia 31 październi­
ka, 29 listopada i 24 grudnia 1878 każdym 
razem o godzinie 10 rano w drodze egzeku- 
cyi przedsięwziętą zostanie.

Cena wywołania wynosi 327 zł. wadyum 
33 zł. w, a

Dalsze warunki licytacyjne w tusądo­
wej rpgistraturze przejrzane być mogą.

Kulików 6 grudnia 1876.
(6009 1— 2) Obw ieszezcnie licytacyi.

L. 3413. C. k. sąd powiatowy ogłasza, 
jż celem zaspopojenia kwoty 4 zł. 50 ct. z 
pn. odbędzie się na rzecz Joachima Brech- 
nera publiczna sprzedaż gruntu na „Grapie“ 
półrolku Maślankowym w Milówce położone­
go do Józefa Maślanki należącego w termi­
nach dnia 31 października, dnia 28 listopa­
da i dnia 19 grudnia 1878, każdym razem 
o godz. 10 rano w biurze sędziego powiato­
wego w Milówce.

Cenę wywołania stanowi wartość 35 zł. 
zaś wadyum wynosi 3 zł. 50 ct.

Milówka 12 czerwca 1878.
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(6128 1— 8) E d f  k t .

L. 7102. Dnia 81 października dnia 
28 listopada i dnia 12 grudnia 1878 o go- 
10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod
1. k. 54/65 w Baranczyeaeh położonej ciała 
tabularnego nie stanowiącej w sprawie Ja- 
kóba Tri eh tera przeciw Hryńkowi Klofa Ma- 
ryannnie Ferenz i małoletnim Mikołajowi 
Katarzynie i Janowi Klofa pto 90 złr. 19 ct. 
a. w. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
975 zł. a. w.

Wadyum 97 złr. 50 ct.
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trecim nawet poniżej takowej sprzeda­
ną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

C. k. sąd" powiatowy miej. deleg. w Sam­
borze dnia 21 sierpnia 1878.
(6069 1— 8) O b w i e s z c z e n i e .

L. 8281. 0. k. sąd obwodowy w Ko­
łomyi podaje do powszechnej wiadomości że 
w sprawie Jakóba Hirscha przeciw Szaji Lei- 
bie Kornerowi o 200 złr. w. a. dozwoloną 
została egzekucyjna sprzedaż realności egze- 
kuta pod 1. 100/473 w Kołomyi w mieście 
położonej która w dwóch na dzień 29 pa­
ździernika i 28 listopada 1878 każdym ra­
zem na godzinę 9 przedpołudniem wyzna­
czonych terminach zostanie przedsięwziętą 
na którym ta realność tylko za lub powyżej 
ceny szacunkowej stanowiącej oraz cenę w y­
wołania to jest kwoty 1390 złr. 70 ct. w. 
a. sprzedaną będzie gdyby zaś realność ta 
na powyższych dwóch terminach za powyż 
szr cenę sprzedaną być^ nie mogła wyznacza 
się do ułożenia warunków ułatwiających ter­
min na dzień 28 listopada 1878 godzinę 4 
po południu dla wszystkich wierzycieli któ­
rym by uchwała licytacyjna albo w cale nie 
albo dość wcześnie nie mogła być doręczo­
ną lub którzyby później do tabuli weszli wy­
znacza się kuratora w osobie adwokata Dra. 
Dębickiego.

A k t oszacowania i reszta  warunków li­
cytacyjnych mogą być w tusądowej reg is t-  
rarurze przejrzane.

Kołomyja dnia 12 września. 1878.
(6120 1 3) O b w i e s z c z e n i © .

• noL ‘ 39<?9.' W Siidzie tutejszym odbędzie 
się 28 października 18 listopada 9 grudnia 
18 /8  rano egzekucyjna sprzedaż realności 
pod 1. 235 w Suchy składająca s ę z 2 mor­
gów gruntu domu mieszkalnego piwnicy 
Wojciecha i Wiktoryi Pyków własnej nie- 
hipotecznej na pierwszych dwóch terminach 
za lub wyżej ceny szacunkowej na trzecim 
niżej takowej.

Cena wywołania 270 złr.
Wadyum 27 złr.
Resztę warunków przeglądnąć można 

w tutejszzj registraturze.
Siemień 25 sierpnia 1878.

(6198 1— 3) E  d  jr k  t .
L. 7087. O. k. sąd obwodowy w Ko­

łomyi obwieszcza że w sprawie Wasyla Hry- 
niuka przeciw Janowi Bukowieckiemu i Ha- 
fii Bukowieckiej pto 80 złr. w. a. odbędzie 
się na dniu 30 października 27 listopada i 
20 grudnia 1878 każdym razem o lOtej go- 
dżinie z rana lieytacya realności 1. k. 4 
w Kołomyji na przedmieściu Nadworniań- 
skim położonej ciała tabularnego nie stano­
wiącej.

W arunki licytacyi i akt zastawniczego 
opisania przejrzeć można w registraturze.

«k l.d  H  f t f ć i *  wU a d r ' “  CL W' *'
Kołomyja dnia 19 września 1878.

(6201 1 3) O bwieszczenie.
L. 9616. Celem zaspokojenia należyto- 

ści mdeminizaeyjnych w kotach 1 złr. S41/* 
ct. 31 złr. 60 ct. i 9 złr. 62 ct. z pn. prze~

ei Streisand i Rafałowi Glanz przez c.
• '  thokuratoryę skarbu imieniem funduszu 
naeminizacyjnego wywalczonych odbędzie 

w tutejszj m c. k. sądzie publiczna sprze- 
a realności pod 1. k. 15 w Narajowie po- 
o onej ciało tabularne stanowiącej na 1057 

a A. ° ^ a^0Wanej dnia 22 października 1878 
godzinie 9 przedpołudniem. Wadyum 52 

r." S°towką, papierami państwowymi lub 
gal. mdemiuizacyami po kursie dziennym 
wreszcie książeczkami kasy oszczędności, we­
dle kwoty imiennej.

Realność powyższa zostanie na powyż­
szym dniu niżej ceny szacunkowej za jaką­
kolwiek bądź cenę sprzedaną.

Resztę warunków sprzedaży akt osza­
cowania i wyciąg tabularny przejrzeć można 
w tutejszej registraturze, ciężary w tabuli i 
urzędzie podatkowym.

O czem się strony sporne i wiadomych 
z nazwiska i miejsca pobytu wierzycieli J ó ­
zefa Saphira, Józefa Blumenfelda i Perle 
Glanz do rąk własnych, zaś niewiadomych 
z miejsca pobytu wierzycieli Stanisława hr. 
Potockiego J. B. Goldbauma, Chaję Perl 
Buschbaum, Eisyka Glanza wierzycieli po 8 
marca i876  do tabuli weszłych lub którym- 
by niniejsza rezolucya z jakiej przyczyny do-

? ręczoną być nie mogła, mianowicie też nie-
w ia d o m e g o  z imienia wierzyciela hipotecz­
nego jak Dom I Pag- 240 n. 18 on. do rąk 
kuratora adwokata Dr. Finkelsteina i niniej­
szym edyktem zawiadamia.

0. k. sąd powiatowy 
Brzeżany i 7 sierpnia 1878.

(6033 1— 3) E  d  y  fe t .
L. 48310. Odnośnie do edyktu z dnia 

17 sierpnia 1878, 1. 39971 zawiadamiamy 
także Jana Ozarniawskiego z miejsca pobytu 
niewiadomego spadkobiercy .lana Lismana, że 
Abraham Mąjer Widrieh i inni wnieśli 6go 
sierpnia 1878 1. 39971 przeciw nieznajomym 
z życia i pobytu spadkobiercom Jana  Lisma­
na pozew, o ekstabulacyę części 1000 zł. w. 
a ze stanu biernego realności 1404/* we 
Lwowie —  z powodu ktorego pozwanym do 
zastępowania kuratora w osobie adw. Dra. 
Romanowskiego z zastępstwem adw. Dr. J a ­
nc wicza, mianowano i do rozprawy sum a­
rycznej termin na 28 października 1 8 /8  r. 
wyznaczono. ^  ^  ^  krajowego_

Lwów 28 września 1878.

(6199 1— 3) E  d  y  fc fc L. 5561.
Dnia 2^ października, dnia 21 listopa­

da duia 12 grudnia 1878 o godzinie lOtej 
rm o  odbędzie sie w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż części realności 

0(j ] k 119 w Babinie położone.) cia- 
ła° tabularnego nie stanowiący, w sprawie 
Hurscha Landau przeciw Jędrzejowi i Ma­
ryi Waniowskim pto 150 złr. a. w. zpn. —  
Gem szacunkową wywołania wynosi 480 zł. 
a ^  Wadyum 48 złr. —  Przy pierw­
szych dwóch ' terminach realność tylko za 
lub w y ż m  ceny wywołania, przy trzecim na­
wet poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć.

0. k. sąd powiatowy m. del.
Sambor 24 sierpnia 1878.

(6151 1 —3) O b w i e s z c z e n i e  L. 4767 
c. k. sądzie powiatowym w Tłuma- 

r>7,i odbędzie się na dniu 28 października 
_1 28 listopada — 30 grudnia 1878 ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
ceiem wydobycia 82 zł. zpn. egzekucyjna 
sprzeeaż realności pod 1. 1. 43/25 w Zokut- 
kach ciała tabularnego niestanowiącólj| w
pierwszych dwóch terminach za lub 'wyżej 
ceny szacunkowej na trzecim niżej lakowej.

Bena wywołania 290 złr. avy.
Warunki licytacyi i protokół oszaco­

wania przejrzeć można w registraturze.
O czem się chęć kupienia mających 

zawiadamia.

Tłumacz 17 sierpnia 1878.
(6131 1—.3) g j  d  y  h  & L. 3571.

| p- k. Sąd powiatowy w Oświęcimie 
donosi Jo publicznej wiadomości, że w 
sprawie egzekucyjnej Amalii Głąb z Oświę- 
cima prżeeiwko Janowi Gawronowi wzglę­
dnie tegoż spadkobiercom z Starych Sta­
wów pto. 100 zł. w. a. zpn. dozwolona na 
egzekucyjną sprzedaż realności pod 1. 11 
& • rG,P- 23 i połowy realności pod 1. 12
w Starych Stawach położonych, pierwszej 
na 100 złr. w. a. diugiej na 225 złr. w. a. 
egzekueyjnie oszacowanych, i do wykonania 
egzekucyjnej spzzedaży wyznacza się termin 
na dzlen 29 października —  20 listopada 
1 18 grudnia 1878 na miejscu w Starych 
Stawach z tem dołożeniem, że egzekwowane 
realności na pierwszym i drugim terminie 
wyżej ceny szacunkowej lub za cenę sza- 
aunkową na trzecim terminie też i n,żej 
cenjr szacunkowej sprzedane będą. Protoaoc 
egzekucyjnego opisania i oszacowania jako- 
też warunki licytacyjne można przajrzeć.

O święcim  dn ia 30 lipca 1878.
(6111 1 3) obwieszczeni©*

p .  k. Sąd powiatowy w Trembowli po 
I daje do publicznej wiadomości, że celem za­

spokojenia przez p. Langa wywalczonej kwo­
ty 200 złr. i w a z odsetkami 6 proc. od 
dnia 1 iipca 1875 bieżacemi, i kosztami 
sporu w kwocie 6 złr. i 37 ct. w. a. tu ­
dzież kosztów egzekucyjnych w kwocie 3 zł. 
13 ct. 2 złr. 87 ct. i ' 10 zł. 55 ct. w. a 
przyznaczonych i teraźniejszych 15 złr. 
ct. wa. a. —  przymusowa publiczna sprze­
daż realności Samuela Isaaka Gellera wła­
snej, w Strusowie pod 1. 38 położonej —  
ciała tahularnego niestanowiącej w proto- 
kołach z dnia 20 maja 1877 do 1. 38 /9  i z 

j dnia 25 marca 1878 do 1. 1882 pisanej i o- 
I szacowanej i która się w trzech terminach 
• a to : 30 października —  13 listopada i 10 
! grudnia 1878 —  każdym razem o godzinie 
j 10 z rana w budynku sądowym w ten spo • 
| sób odbędzie że ta realność na pierwszych 
! dwóch terminach tylko za lub wyżej ceny 

szacunkowej 1100 złr. w. a. na trzecim zaś 
i niżej takowej najwięcej ofiarującemu sprze- 

■ daną zostanie.
i Resztę warunków licytacyjnych i akt 

opisania i oszacowania przejrzeć można w  
t. s. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Trem bowla dnia 26 sierpnia 1878.

(6132 1—3) Obw ieszczenie.
L. 22 3. W dniach 29 nażdziern’'' 

26 listopada i 17 grudnia 1878 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano odbędzie się" w tut. 
c. k, sądzie publiczna, przymusowa sprzedaż 
realności w Skowierzynie pod 1. k. 9 poło­
żonej ciała tabularnego nie stanowiącej Ka­
tarzyny Jasko wskiej własnej celem wydoby­
cia pretensyi Mojżesza Lalena w ilości 150 
złr. z pn.

Realność ta tylko na trzecim terminie 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Cena wywołania 125 złr. wadyum 12 
złr. 50 ct.

Warunki  ̂licytacyjne i akt oszacowania 
można przejrzeć w sądzie.

Rozwadów dnia 31 maja 1878.
(6204 1— 3) K o n k u rs

L. 2707. w celu obsadzenia posady c. 
k. Prokuratora państwa w Rzeszowie z VII 
rangą i płacą systemizowaną.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
swe podania w drodze prawem przepisanej 
w ciągu dni 14 od dnia trzeciego umieszcze­
nia niniąjszego obwieszczenia w Gazecie 
Lwowskiej do c. k. Nadprokuratoryi Pań­
stwa w Krakowie.

Kraków 16 października 1878.
(6074 1.— 3) E  d  y  k  t .

L. 4764. C. k. sąd powiatowy Mielnica 
w sprawie Kornela Rada przeciw spadkobier­
com Onufrego Antoniczuka pto 200 zł. za­
wiadamia, że dnia 29 października dnia 26 
listopada i dnia 24 grudnia 1878,’ każdym 
razem o godzinie 11 rano, realność dłużni­
ków 1. k. 49 w Uściu, ciała tabularnego 
nie stanowiąca, z chaty, ogrodu i 2 mordów 
pola składająca się, na trzecim te rm in ie 'n a ­
wet niżej ceny szacunkowej 450 zł. sprzeda­
ną zostanie.

Akt zastawniczego opisania i oszacowa­
nia tudzież warunki licytacyjne leża w regi­
straturze.

Mielnica 14 sierpnia 1878.
(5686 1— 3) E  d y  k  t.

L. 5077. W  dniu 29 października 1878, 
i dniu 13 grudnia 1878 każdym razem o 
godzinie 10 rano odbędzie się w  c. k są­
dzie powiatowym w Krzeszowicach egzeku 

sprz?'1oł ""W 1*—cyjna . sedaż Przez publiczną licytacyę re­
alności włościańskiej pod 1. 26 we Filipowi- 
cacli położonej, ciała tabularnego niestano­
wiącej, Ignacego Kłeczka własnej.

Wadyum wynosi 35 zł., zaś cena w y­
wołania 350 zł. w. a.

0. k. sąd powiatowy
Krzeszowice dnia £7 sierpnia 1878. 

(6129 1— 3) K  d y k t .
L. 5650. C. k. sąd powiatowy w Kra- 

kowcu ogłasza, że aa  rzecz zakładu kredyto­
wego włościańskiego we Lwowie eeiem uzy­
skania wierzytelności 95 zł. 92 ct. w. a. z 
pn. od dłużnika Stefana Mohyły, realność 
pod 1. k 117/119 w Chotynem położona, rze­
czonego dłużnika własna, ciała tabularnego 
nie stanowiąca w trzech terminach t. j. dnia 
30 października, 27 listopada i 17 g r u ­
dnia 1878 zawsze o godzinie 10 rano w kan- 
c-elaryi tutejszego sądu na publiczny przetarg 
wystawioną i najwięcej ofiarującemu za zło­
żeniem wadyum 40 zł. w. a. sprzedaną bę­
dzie.

Cena wywołania 400 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przeglą­

dnąć można w registraturze tusądowej.
O. k. sąd powiatowy

Krakowiec 11 sierpnia 1878.
(6078 1 3) O b w i e s z c z e n i e *

_ L. 8883. C. k. sąd powiatowy w Stryju 
podaje do publicznej wiadomości, że na proś­
bę Michała Króla w celu zaspokojenia pre­
tensyi 126 zł. 24 ct. w. a. odbedzie się w 
dniach 31 paździeraika, 21 listopada i Jg 
grudnia 1878 każdym razem o 10 godzinie 
przed południem w sądzie tutejszym publi- 
czns sprzedaż realności w Stryju położonej 
pod 1 k. 186, a do małżonków Tymka i Ro­
zalii Hołod należącej.

Jako cenę wywołania stanowi się kwo­
ta 400 zł. w. a. jako wartość z sądowego 
oszacowania wynikłą.

Każdy chcący wziąć udział w licyta­
cyi winien złożyć 10 prc. od ceny wywoła­
nia t. j. kwotę 40 zł. w. a. jako wadyum 
do rąk komisyi licytacyjnej, co do reszty 
warunków można się poinformować w tutej- 
szo-sądowej registraturze, lub w terminie li­
cytacyjnym przy komisyi.

Stryj 22 lipca 1878.
(6215) O g ł o s z e n i e .

L. 6916. O. k. sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli uwiadamia, że dochodzenia miejscowe 
w celu założenia ksiąg gruntowych w gm i­
nach katastralnych: Wola Raj nowa i To War­
nia dnia 21 października 1878 rozpocznie.

Bliższe szczegóły są w plakatach i o- 
głoszeniaeh dla gmin „zawarte11

Starasól dnia 15 października 1878.

(6200) O g ł o s z e n i e .  L. 9629.
Nowosądecka komisya hipoteczna roz­

poczyna dochodzenia miejscowe dotyczące 
zaprowadzenia księgi gruntowej dla gminy 
Przydonica tamże 22 października 1878.

Każdy interesowany może się zgłosić

i przy t-ucayu wMjeiau, ™ zauozpieczema 
swych praw w myśl ustawy mu przysłużą.

Nowy Sącz 12 października 1878. 
(6202) O głoszenie. L. 5169.

O. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 
zawiadaraia, że dochodzenia miejscowe ce­
lem założenia ksiąg gruntowych w gminie 

now iny11 dnia 20 października 1878 a w 
gminie „Wulka hory niecka11 dnia 4 listopa­
da l 878 i'ozPoeznie-

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co do wyjaśnienia 
lub obrony swych praw za stosowne uzna.

Dnia 9 października 1878.
(6193) O głoszenie. L. 107.

C. k. komisya hipoteczna zawiadamia, 
iż dochodzenia miejscowe celem założenia 
księgi gruntowej dla gminy „ Jaśko wice" 
dnia 23 października 1878 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Kalwarya 15 października 1878.
■(6169) Oł»wfess«xenle.

L. 3722. O. k. sąd powiatowy w Ko- 
zowie ogłasza, że dochodzenia miejscowe ce­
lem założenia księgi gruntowej dla gminy 
katastralnej Pokropiwna w dniu 28 paździer- 

' nika 1878 rozpocznie.
Każdy kto ma interes prawny w zba­

daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszysjko przytoczyć co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony praw swoich za stosowne 
uzna.

Kozowa 12 października 1878.
(6205) 18356.

gicita ti0 tt3=  f tu t tbu tad ju ttg .
SSort ber E. !. ginanjbejirEl=®trcItion 

tu Brody toirb ju r  afigemeinen ^enntnijj ge* 
bradjt, bajj am 30 uub 31 Dctober 1878 um  
ter ben in ber StjttattonS SuTtbutadjuttg ber 
boben !• E- ®irection nom 30
Sluguft 1878 31- 37308, entljaitenen S3ebin* 
gungen tuegen 93erpad)tung ber nacf)benann= 
ten ararifdjen SJZautljftationen auf ba§ ©on* 
nenjabr 1879 afiein, ober auf bie ©omten- 
jaljre 1879 un 1880 ober ettblid) auf 3 3af|* 
re 1879 1880 uub 1881 bie jweite SMjitatton 
bet ber f. f. gittanjbejir!§*®ire!tion in Brody 
oon 9 HĘ)r SSormittag§ bi§ 3 Uljr SłacEjmit* 
tag§ abgeljalten toerben toirb.

®er SluSrufgpreiS betragt an jaijrlicEier 
ipacEjtjiuS :

fur Jezierna . 700 fi.
„ Zborów 1350 „
„ Brody . . 8500 „
„ Podhorce . . 1000 „
„ Nowosiółki . . 1000 „

®ie miinbftd)e 93erfteigernng einjelnen 
2Jtautf)ftationen fiitbet am 30 Dctober 1878 
uub baS ©ompleje am 31 Dctober 1878 
©tatt.

©djnftficĘie Dfferten fotooljlanf etnjelne 
©tationen, toie and) 3KautE)fompIaje rnuffen 
lattgftenS bi§ 29 Dctober 1878, 2 Uljr Ołacf)* 
mittagS beim SSorftanbe biefer E. E. ginanj* 
33ejirE§*®irection belegt mit bcut oorgefĄrie* 
benen 10 prc. SSabtum unb h>of)l berfiegelt 
ertblicf) naćb bem borgefdjrtebenen gormulare 
oerfajjt uberreidĘjt toerben.

23otn E. E. f$inanj*Śejir!§*S)irection 
Brody am 12 Dctober 1878.

(6208) 6  5 i l t
31. 49715. S8om Lemberger E. E. San* 

beśgeridjte at§ 9tbt)anbtung§bdjorbe be§ Peter  
LewickifĄen ^onfurfe§, toirb fur ben oon Leo 
Laufer ®aufmann iu Brunn unterm 1 1. 3Jł. 
nad)tragliĄ angemelbeten ?lnfpritcf) pr. 111 fi. 
16 Et. unb 154 f i  46 Er. B. SB. f. 91. ®. eine 
befonbere Siguibirungitagfafir^uuf ben -30 Dc* 
tober 1878 9ład)mittag§ 4 Uljt beftimmt, ju  
toeldjer aUe bis^er angemeEbeten ©taubiger 
eingelaben toerben.

Lemberg am 12 Dctober 1878.
(6161) ©rfettntttifjc.

®a§ k. k. Sanbe§* aE§ ©trafgeric^t tn 
j^rag ^at auf Slntrag ber E. E. ©taatśanmalt* 
fc£)aft mit ben®rEenntniffen oout 4 unb 5 Dc* 
tober 1878, 3 a^ cn- 26260, 26396 unb 
26397, bie SBetteroerbreitung ber nad)ftet)enben 
3eitf(Ąrtften oerboten : _

„Narodni L isty11 9łr. 236 oom 29 ©ep* 
teml878 toegen be§ Art. mit ber 3tuffĄrift 
„Zejtra buda v Pesti bousny den- nad) §. 65 
a @t. ®.,

„Brousek11 31r. 229 nom 1 Dctober 1878 
wegert be§ SorreSponbeujart. „Z okoli Pri- 
brami“, banu toegen be§ A rt  „Jak se staraji 
o rodiny na bojiste povolanvcn“ nad) § 300 
©t. ©.

„jpotitif11 (Slbenbbtatt) 9łr. 269 bom 1 
Dctober 1878 toegen bc§ SorrcSponbenjart. 
„ □  Stgram, 28 ©eptember (D .6 .)  naĄ § 63 
©t. ®.

®a§ k. k. 2anbe§= at§ ipre^geric^t in 
Slrieft bat auf Stntrag ber k. k. ©taatSantoalt* 
fcEjaft mit bem (SrEenntniffe oom 2 Dctober 
1878, 31. 858/7308, bie SBeiteroerbreitung ber 
3eitfdĘ)rift „II Oorriere dei francobolli11 9łr. 
11 oom 25 ©eptember 1878 toegen bel Atr. 
„Raccogliaraoci“ beginnenb mit „Si racco- 
gliamoci“ nad) §. 65 a ©t. &. oerboten.



8
(617.1 1—3) O b w ieszczen ie

L. 4069. 0. k. sąd powiatowy w Bud­
kach uwiadamia, że w celu zaspokojenia pre- 
tensyi c. k. galic. akcyjnego Ban!<u hipotecz­
nego lwowskiego w kwotach 23 zł., 23 zł., 
469 zł. 36 ct. w. a. z pn., odbędzie się w 
dniach 29 października, 26 lisropada i 23go 
grudnia 1878, o godziDie 10 rano przymu­
sowa publiczna sprzedaż realności pod 1. 32 
w Czernichowie położonej, wedle Dom. I, 
pag. 9 n. 1 i 2 ńaer. Michała Sawrun wła­
snej.

Cenę wywołania stanowi 1100 zł. 
W adyum złożyć się mające wynosi

wnieść w przeciągu t 
k. krajowej l)yrekey:

1878.października
; (6138 2—3) Slttu&marfjuufl*

8 - 48737. S n  goige (Erlaffeg be8 £). !. f. 
giiian$*2Jiiiuficriiun8 nom 26 ©eptember 1878 
8 - 21022, mirb bic @ebixrnt= ©mfjfbung ber

i niemieckiego w słowie i w piśmie, tudzież Podania należy
odbyty z dobrym postępem niższy egzamin \ czterech tygodni do c. 
państwowy dla nadzorców lasów i pom >cni- i poczt we Lwowie, 
ków technicznych, wnieść należy w drodze! Lwów dnia 11
przepisanej w przeciągu 4 tygodni, licząc od '
5 października 1878 do c. k. galic. Dyrekcji 
lasów i domen w Bolechowie.

Prawo pierwszeństo a maja. p>-.d«>ficer;i-

r n f en ł ? m  • aagemcineit • S a ) * n u * . 6 te * «  fommt o mkwietnia 1872 Dz. p. p. z r. 18 /2  1. 60) 2Q aujjerorbentlid en S u ^ l a g  ju r  
do uzyskania służby cywilne] przeto ci os a- j ac§runB«fteu“r  unfc beu b ' ©tabtgeineinbc 

j tm ,  jeżeli jeszcze w czynnej służbie pozosta- b̂ m t e n  ©emeinbejujchldgen fur alie
; ja, zaopatrzone certyfikatami podania w dro- ! n> a u ' -L . T

. . .  . dze prieloioiiej , y „  ^ k o w e j  ( w ^ t o - j  f  I t a L w f f i
110 zł. f _ j wej komendy lub zakładu) zaś jeżeli już nie 5 ru aua5e DaLclt,lt .,£>« ^ębiireneutrittjumg

Realność ta nie będzie niżej ceny sza- ! należą do związku wojskowego, bezpośrednio 
cunkowej sprzedaną. Resztę warunków przej i wnieść mają.
rzec można w tutejszosądowej registraturze. Prezydyum c. k. galic. Dyrekcyi lasów 

Rudki dnia 10 września 1878. \ i domen
(619-5 1— 3) E  d y h t. Bolechów dnia 30 września 1878

L. 13698. C. k. sąd obwodowy w Prze- 1(6152 3 —3) E  <1 y  te t .  
myślu otwiera niniejszem i ogłasza konkurs ,  L. 2458. C. k, sąd powiatowy w Z mi-S fdjlagS bon 50 fr. pr. Hectoliter bon bem in= 
na wszelki ruchomy gdziekolwiek znajdujący grodzie ogłasza, iż celem zaspokojenia nade- ; nerljaib ber Linzer ©ieitcritiue crjetigten ®ier 
się i na cały nieruchomy w krajach, w któ- żącego się Wysokiemu skarbowi zwrotu s,-rze- j ferner bie ©intjebung brr SEBaffer® uitb ber 
rych ustawa konkursowa z duia 25 grudnia , niewierzonych przez Pawła Klimkiewicza { SBegmautfj Lei Den bctreffeiibcn Siiuenaniicrn 
1868 obowiązuje, znajdują, y się majątek Abra- podatków w  kwocie 333 z!r. 80Y2 ct. W- a. |  unb SBcgmailtlp ©tut otten uuf bie S)nuer bom

1 tmnncr 1879 bić Ie|ten ©ejember 1881 im

Kandydat notaryatu
do substytucyi uzdolniony, z kaucją własną, poszukuje 
mniesz.-zenia. Inform acji ud/.iełi z grzeczności Wny 
O l '.  S e m k o w i c z  w bibliotece uniwersyteckiej 

we Lwowie. (620t> 1- 3)

unterliegenben ©egenftdnbe bie ©inf>ebuug beź 
©emeinbejitfcffiageS bon beu innerfjatb ber 
Linzer ©teuerlinie erjeugten gebreunten gciftu 
gen §Iufftgfeiten, bonu bie ©inijebnng be§ | 
aeranfcfjen .gufcijlagć bon 7 fr. mit ©injdjfujj 
br» 20 ptc. 3 U)cljtags pr. Hectoliter unb 
Sfichnrometergrad , bann bes ©eineinbeju.

Ź u rn a l dla D am
(620') €  l  f t «  4 »

1  z ł r .  k w a r t a l n i e .
(Z przesyłką pocztową 1 złr. 35 centów.)

Nakładem F r .  Lipperkeide w  Berlinie wy­
chodzi pismu d l a  P a n i  p t

„ M O B E U W E M P "
Abonować można we Lwowie w księgarni

F. H. Richtera.

hama Hammera, nieprotokołowanego kupca zpu odbędzie się w sądzie tutejszym w dniach 
w Jarosławiu, i mianuje c. k. radcę sądów ; 11 października 8 listopada i 13 grudnia 
krajowych Joachima Starosolskiego jako na 51878 każdym razem o 10 godzinie rano pu- 
czeluika c. k. sądu powiatowego w J a ro s la - ; bliczna sprzedaż J/4 części realności gruuto- 
wiu komisarze-m konkursowym z poleceniem, l wej pod 1. k. 32 rep. 13 w Cieklinie poło- 
ażeby opieczętowanie i spisanie masy koń- • żonej teraz do spadkobier ów Pawła Klimkie- 
kursowej natychmiast przedsięwziął. f wicza należącej.

Tymczasowym zarządcą masy konkur- j Cenę wywołania stanowi wartość szu­
sowej mianuje się adwokata dr. Ruczkę z za- j punkowa 430 złr. zakład 10/100 ceny wy- 
s tępstw nn Izraela Nagelsteina, obu z Jaro- : wołania.
sławia, i wszystkich wierzycieli wzywa, ażeby j Na pierwszych dwóch terminach nastą- 
na terminie 28 października 1878 o godzinie ; pj sprzedaż tylko za cenę wywołania lub 
10tej przed południem z dowodami swych j wyżej takowej na trzecim term inie 'zaś tak- 
wierzytelności dla zatwierdzenia tymczasowe- j że niżej ceny wywołania.
go zarządcy masy 1 tegoż zastępcy, lub wy 
boru inn/go zarządcy masy i tegoż zastępcy, 
tudzież wyboru wydziału wierzycieli w obee 
komisarza konkursowego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy

Resztę warunków licytacyjnych można 
w tusądowej registraturze przejrzeć.

Żmigród 4 sierpnia 1878.
| (6059  2 — S M o u h tw c i i j  fiutt&tHrt-djtutg.

• -  . .. , j $1. ”2420. SU om f. f. iiottoamte in Lem-
konkursowej wyznacza się termin ao 30 In-to- ̂ be,.g tuirb befannt gegcbcit, -bajj bic mit bpr
pada 1878. w którym to terminie wszyscy, { SSerpflidjtnng einer Kautionkciftung bom 1600
którzy do masy konkursowej żądania mają, , @nj^e„ rpejen SEBcrt&p§ bcrbiinbcne Sotto
wierzytelności swe chociażby się nawet o nie , ^ ottecłur ^  J9 filr Lemberg 605 jitr Brihm
spor już toczył, w sądzie tutejszym (albo tez unb 680 fflr W]^  jn StaIjj^ u hc^ „  bm d
w sądzie powiatowym w Jarosławiu), a to f^nittUrfjer 5 ptc. ąjrobtflon8*ffltuttocrrag fur 
tem pewniej zgłosić mają, ile że ich w razie L ^ b ^ g  mit ~ . . .  47g fj 41 fr
przeciwnym skutki prawne ustawą konkurso- unjj tgr Briinn mit 247 ' 28
wą zagrożone dosięgną Na terminie w dniu , &ann mit V j prc ł iir W ien mit 82 " *9
16 grudnia 1878, o iń  —  \ ' -------------------
wana będzie ugoda

godzinie 10 rano, tento- i . n, -----
zarazem winni wierzy- j 1.’̂  ©cinjen nut . .

ciele płynność zgłoszonych poprzednio wie- j j  i bejiffert,^ un SEBege ber 
rzytelności, oraz porządek, w którym do z a - ! llTen 

‘ ‘ ' przyjść mają w obec komisarza ispokojeuia
konkursowego wykazać.

Na tymże terminie wolno j°s t  wierzy­
cielom w miejsce dotychczasowego zarządcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli, 
inne osoby swego zaufania powołać.

Nakoniec podaje sąd do wiadomości, że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej 
nastąpią przez dziennik urzędowy „Gazety 
Lwowskiej

Przemyśl 14 października 1878.
(5908 3— 8) U o n k u r s .  L. 461.

Przy c. k. galic. Dyrekcyi lasów i do­
men w Bolechowie jest do obsadzenia posa­
da c. k. inżyniera leśnictwa w IX  klasie 
rangi z roczną płacą 1100 złr. ewentualnie 
posada c. k. adiunkta inżynieryi leśnej w X 
klasie rangi z roczną płacą 900 złr., i ewen­
tualnie posada c. k. asystenta leśnictwa w 
X I klasie rangi z roczną płacą 600 złr, wraz 
z legalnym dodatkiem akty , alnym.

Podania udowadniające odbyte nauki 
ogółowe i zawodowe, tud/i-ż złożony egza­
min dla służby technicznej w pańsitwowem 
gospodarstwie Jeśnem, następnie znajomość 
języków krajowych i niemieckiego, i n ie­
mniej dotychczasowe zatrudnienie, wnieść 
należy w drodze przepisanej w przeciągu 
4 tygodni licząc od dnia ogłoszenia ni niej- 
snego konkursu w dzienniku rozporządzeń 
wysokiego c. k. Ministerstwa rolnictwa, do 
c. k. galic. Dyrekcyi lasów i domen w Bo­
lechowie.
Prezydyum c. k. gal. Dyrekcyi lasów i domen.

B o l e c h ó w  duia 30 września 1878.
(5909 3 -3 )  K o n k u r s

L. 462. Celem obsadzenia w obrębie 
galic. c. k. Dyrekcyi lasów i domen w Bo­
lechowie kilnu posad e. k. nadzorców lasów 
z roczną płacą 400 złr. w. a. wraz 25 prc. 
dodatkiem akty^alnym, wolnym poborem 
drzewa opałowego miękkiego łupanego w 
rocznej ilości 27 metrów, tudzież wolnem 
pomieszkaniem, o ile na stanowisku stużbo- 
wem znajdywać się będzie, rozpisuje się kon­
kurs.

Władza udzielająca posadę zastrzega 
sobie jednakże prawo, przyjętego nadzorcę 
lasów w razie uznania go niezdolnym do tej 
posady po upływie pierwszego roku, który 
rokiem próbnym być ma, w krótkiej drodze 
ze służby wydalić, w którym to wypadku 
wszelki.- z mianowania wypływające prawa 
i pożyczki traci.

Wrazie stałego przyjęcia zostanie rok 
próbny do służby wliczonym.

Podania własnoręcznie pisane i udowa­
dniające wiek, stan, dotychczasowe zatrudnie­
nie, moralność, znajomość języka polskiego

805 jl. 78 fr. 
offenttnijra $ 011=

5 b e rg eb e it to e rb  en  m irb .
®ic mit 50 fr. ©trntpel unb bem Jłcu* 

l gefbc bon 40 fi. ii. siB. jit berfefjeitben Offer= 
' t e  ftnb langftenśi bi§ 5 9iooeittbir 1878 urn 

12 Ufjr 2fiittag§ bcim gefertigten fiottoamte 
jn  iiberreidjen

®ie rtafjereit Sebtttguugen fbttnen f)irr= 
amt§ in ben itblidjeu Stmtsftunbeu cingefcljeu 
tnerbett.

f. Sottoamt
Lemberg ani 8 Dctober 1878.

(6189 3— 3 O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
L. 1. Reskryptem z dnia 26 li.pea b. r. 

1. 8377 utworzyło Wysokie c. k. Ministerst­
wo wyznań i oświecenia przy c. k. uniwer­
sytecie we L w ow ie :

a) posadę piątego sługi uniwersyteckiego
b) posadę jednego sługi uniwersytec­

kiego dla gabinetu mineralogicznego i fizy­
cznego.

Celem obsadzenia tych posad rozpisuje 
się konkurs z terminem sześciotygodniowym, 
począwszy od 20go października r. b.

Z każdą z wyżwspomnionych posad 
połączoną jest roczna stała płaca w kwocie 
300" złr. a. w. oraz dodatek aktywalny (25 
p rc )  ro c u y e h  75 zł. i odzież służbowa we­
dle istniejących w tej mierze przepisów.

Ubiegający się o te posady w in n i : a) 
udowodnić znajomość języków krajowych 
w słowie i piśmie, b) udowodnić świadect­
wem lekarskiem, iż posiadają dostateczne si­
ły fizyczne i zdrowie czerstwe do pełnienia 
odnośnych obowiązków, c) przedłożyć doku­
mentu, wykazujące wiek i stan, jakoteż do­
tychczasowe zatrudnienie i zachowanie się 
kompetenta. — Podania należy w terminie 
wyźwskazanym wnieść do Senatu c. k. un i­
wersytetu lwowskiego, albo bezpośrednio, 
albo, jeżeli ubiegający się pełni jeszcze słu­
żbę wojskową lub inną służbę publiczną, w 
drodze właściwej władzy przełożonej.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 r. (dz. u. p. 1. 60) uwzględnieni będą 
przy obsadzeniu tych posad przedewszyst- 
kiem wysłużeni podoficerowie c. k. armii, 
posiadający przepisane warunki, a dopiero w 
braku tychże, także uzdoluieni kompeteaci 
stanu cywilnego.

Ż Rektoratu c. k uniwersytetu
W e Lwowie dnia 11 października 1878. 

(6141 3— 3) K o n f c n r s .
L. 17825. Na posadę c. k. ekspedyenta 

pocztowego w Piwnicznej za kontraktem 
służbowem i kaucyą w kwocie 200 złr. z 
rocznemi poborami płacy 200 złr. ryczałtu 
kancelaryjnego 48 złr. i ryczałtu w kwocie 
400 złr. za utrzymywanie jazd posłańczycb 
do każdego przez dworzec tej miejscowości 
z pocztą przechodzącego pociągu.

SBrgc ber bffentfidjen 
berpadjtet tnerbett.

2 >ic SSerjteigernng finbet am 26 (fcdjg 
unb jtoanjigften) October 1878 tuu 9 Ufjr 
SSormittagS bet bet f. f. fyinauj=iiDttection in 
Linz jtatt. unb c§ tuerben bei berfefbeii munb- 
lidje unb jdjrifttidje Slnbotc augenommeu 
tnerben.

3)er Slitsrufgpteiś af§ Ginjarigct ipadjL 
_ fdjiffing fur bic bereinte fflerpadjtung ber ge= 
j liauuteu ©ejafie bctrdgt 245.000 jl. b. i. jjtuei* 

maff)unbcrt bierjig fiłnf taitjenb ©ulben oft. 
SB., umnon auf bie 2Brg- unb SBajjermauten 
8.400 fi. unb auf ba3 itbttge j|3acf)t * Dbjcct 
236.000 fl. entfalleu.

©a§ Słabiuiit ijt im Saaren  ober in iifterr. 
©taatspapirren nad) bem S3orfenfurfe mit jeljn 
^ e r jen t  bes SInżrufżpretfeg b. i. mit bem 5Bc= 
trage non 24.500 jl. bei brr Sijitatiou»=©om-- 
mijftoit jit erlegen unb e» ijt and) geftattet, 
biejt’8 SSabium bei einer f. f. ©efefićfafje jn 
erfrgen, in meldjem fyatte bie Cluittung jener 
Sajje, luelcfje ba» SSabtum nbernommeu fjat, 
ber Sicitationśfomniiffion jit ubergeben ijt.

©ic ndfjercn Srbiuguugen ffinnen bei ber 
f. f. fęinanj=Banbe§=S)irection in Lemberg ettt- 
gefrfjen werben.

■ff. f. 3 ”tait?sSanbe§»S)irectiott. 
Lemberg, am 10 Dctober 1878.

( 6 1 7 8  2  X ) » :  a  ł  u  t .  1 7 0 7 0 .
0. k. sąd powiatowy Bucz&cz ogłasza 

iż cm dniu 21 października 21 listopada i 
19 grudnia 1878 każdym razem o godzinie 
10 rano sprzedane będą na pierwszych dwóch 
terminach tylko za lub wyżej, r>a trzecim 
i niżej ceny wywołania niektóre części real­
ności pod 1. 15 w Snowi do wie położon-j do 
masy leżącej Marty Wujów należącej na za­
spokojenie pretensji Mady Hucuł" w k r  icie 
1-40 złr. w. a. z pn.

Cena wywołania 167 złr. 50 ct, 
Wadyum 10 prc. tejże.
Beszta warunków do przejrzenia w ro-

M n t t o
Serfteigerung bereiut ś m i e t a n  k  o w e  j a k o  też  k u c h e n n e

gistra turze.
Buczacz dnia 17 sierpnia 1878.

Doniesienia pr

.Nagroda narodowa,
f r .

Medal zloty eto.

ktfSSBisna 

ELIX IR  W IN N Y  ____
W z m a c n i a j ą c y ,  p r z e c i w g o r ą c z k o w y  

I POWRACAJĄCY SIŁY 
Zawierający wyciąg z trzech gatunków 

ehininy, zalecany przez lekarzy przeciw 
wynędznieniu, braku sił, bladaczce, upo­

śledzonemu traw ieniu , zimnicom  
zadawnionym i  uporczywym, trudnemu 

przyjściu do zdrowia, etc.
W P A R Y Ż U , 22 & 19, U L IC A  D R O U O T .

We Lw ow ie w a p te o e P . M ikolascha, w KrakowH 
n  P P . T rauczyńsk ie^o  i Medyka, w- C zerniow cach. a  
Y.GollchoW skiego .w Poznan iu , u  Dokt. M aniuew icuu

premiowane na zeszłorocznej wystawie krajowej, wy- 
boinej jakośoi, jest po cenie, pierwsze po 56 centów, 
drugie po 44 centy za L/a kilo w każdej ilości w za­
rządzie gospodarczym wyłącznie mlecznym Jurecz- 
kowa, poczta Krościenko przy Clijrowie 
do nabycia za pobraniem poeztowem lub kolejowem

(619+ 1-  3)

( p C O O G O C W O O O O O O C t

R  ^  -
X

© t w o r z y ł  k a n c e la r y c

x a d w o k a c k ą
X r w o w i e

ul. Jagiellońska nr. 2.
(5826 8-15)

Ogłoszenie licytacji.

Byrekcya Banku zaliczkowego 
w  S t a n i s ł a w o w i e ,

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nie­
ograniczoną poręką, — podaje do po­
wszechnej wiadomości, że zapadłe a 

niewykupione

z a s t a w
roianosicia :

papiery wartościowe, klejnoty, drogje 
kamienie, perły, korale, złoto, srebra #  y  

i t. d.
w p on ied zia łek  dnia 3  grudnia
1 8 T 8  o godz. 4tej po południu i dni na­
stępnych, przez publiczną licytację w sali 
ratuszowej najwięcej dającemu za gotowiznę 

sprzedane zostaną.
S t a n i s ł a w ó w  dnia 17 października 1878.

(6212) Dyrekcya.

W Y K A Z  

Zmian terytorialnych
w okręgach sądowych i politycz­

nych Ó a l i e j I ,
zarządzonych 

z  d n i e n a  1 sierpnia 1878,
n a b y ć  można po cenie 15 c t .  w .  a .
a z przesyłką pocztową 18 c t .  w. a.

w Ekspedycyi
G a ze ty  L te o w sk ie j.

Rafiiiwya nafty i fabryka smarowideł
B r .  M .  F e d o r o w i c z a  w  R o p i e

p o c z t a  G r y b ó w ,
w yrabia: nafl© w różnych gatunkach; b c i l / y 1" !  do wywabiania plam ; oleje: maszynowe, 
dla fabryk gazu, do konserwowania drzewa budulcowego; l u k i e r  a s f a l t o w y  do powlekania 
rozmaitych wyrobów żelaznych i dachów blaszanych; smarowidła na osie żelazne i drewnia­

ne ; tłuszcz do konserwo w air» skór i t. p.
Na żądanie cenniki i próbki gratis i franko
Beprezentacya fabryki na Galieye wschodnią p .  o  L w o w i e ,  ulica Trybunalska

1, na Kraków i okolice p, P. Szukiewiez w Krakowi 
Skład fabryczny u p M. Kozłowskiego w Prz< _

V9ł0 fiq  j
■!8

'IfijSfiP
?  ‘O

Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarneckiego, dom Wernera., 1. 12.
v> —
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